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szkańców. Wielkie majątki, będące w rękach ob- 
cokrajowców, jak również krajowców, zamieszka- 
łych za granicą, oprócz tytułu patronatu, nie na 
kościoły nie płacą, to samo właściciele kilku lub 
kilkunastu obszarów dworskich , o ile, naturalnie, 
dobra wola właściciela nie skłoni do jakiego dat- 
ku. Bez wątpienia jest to — zdaniem mowcy — 
niesprawiedliwy rozkład ciężarów, i poprawa tych 
stosunków jest konieczna. — Są gminy i mniej- 
sze obszary dworskie, które wskutek tego tysiące 
na potrzeby kościelne płacić muszą i niejeden wa- 
lący się kościół chyba z publicznych składek może 
być odrestaurowany. — Nie można się dziwić, że 
ten stan rzeczy wywołuje narzekanie, a ludność 
przyzwyczajona, że gminą z dworem wspólnie, 
może od wieków utrzymywały kościół parafialny, 
dziś naraz zostaje sama do ponoszenia tych cię- 
żarów, i tego mieszkańcy tej gminy zrozumieć 
nie zdołają, że tej zmianie stosunków konkuren- 
cyjnych winna jedynie definicya słowa: „parafia- 
nie,“ w ustawie państwowej. 

Jaż w roku 1884 odezuto potrzebę zmiany ustawy 
konkurencyjnej. Sejm wybrał ad hoc komisyę spe 
cyalną, ale pokazało się, że reforma jest niemo 
żliwa, jak długo ustawa państwowa z dnia 7 maja 
1874 roku zmodyfikowaną nie będzie. Ówczesny 
referent komisyi konkurencyjnej, a znakomity 
znawca prawa kanonicznego, dziś szef sekcyi 
w ministerstwie wyznań i oświaty, powiedział 
w swem sprawozdaniu, że komisya na każdym 
kroku spotykała się z trudnościami, wypływają- 
cemi z ustawy państwowej i nie może w duchu 
potrzeb kraja całkowitej ustawy przedłożyć. Tru- 
dności usunięte nie zostały i nie od Sejmu zależą. 
ale od ustawodawstwa państwowego i od rządu, 
do którego wniosek swój chce mowca skierować. 
Rezolucye do rządu niezawsze odnoszą skutek 
i często są formą załatwienia jakiejś sprawy. 
Mowca nie w tym celu poruszył tę rzecz i nie 
ut aliquid feeisse videatur, ale w poczuciu po- 
trzeby, w przekonaniu, że rezultat może być sku- 
teczny. W Radzie państwa sprawa konkurencyjna 
również przez Koło polskie była podniesiona, 
aprobata Sejmu będzie ważnym argumentem do 
przeprowadzenia sprawy w dodatnim kierunka. 

Mowca oświadcza, że zdaje mu się, iż jest 
wskazanem żądanie nasze po 11 latach ponowić 
i stwierdzić, że Sejm zapatrywań swych nie zmie- 
nił, ale stoi przy zasadach, opartych na tradycyi 
narodowej i przywiązaniu do Kościoła, i chce mieć 
na tych zasadach opartą ustawę konkurencyjną. 
(Oklaski i brawa). 


śledztwa, ale także pozytywne wnioski. Nadmie- 
nić trzeba, że w Anglii funkcyonuje już podobna 
komisya, która bada stan obrony wybrzeży an: 
gielskich. 

Pogłoski o zamiarze Orispiego ogłoszenia dykta 
tury ucichły wprawdzie, nie ulega już jednak wątpli- 
wości, że prezes włoskiego gabinetu pragnie chwi- 
lowo usunąć parlamentarną kontrolę, któraby mo- 
gła paraliżować jego postanowienia. Rada mini- 
strów uchwaliła odroczyć parlament do dnia 20 
lutego, a odnośne królewskie rozporządzenie po- 
jawiło się już w dziennikn urzędowym. W ten 
sposób całą odpowiedzialność za stłumienie roz. 
ruchów, za przywrócenie porządku w Sycylii i 
środkowych Włoszech, a nawet za uregulowanie 
finansów bierze na siebie wyłącznie rząd. Izba 
deputowanych będzie mogła jedynie ratyfikować 
fakta dokonane. Jeżeli Crispi okaże dość energii 
i dość rozumu politycznego, aby wyrwać kraj 
z tak fatalnej sytnacyi, w takim razie niewątpli- 
wie parlament zatwierdzi jego zarządzenia, jeżeli 
jednak środki, przezeń użyte, okażą się niedosta- 
tecznemi, odroczenie Izby w tak krytycznym mo- 
mencie będzie poczytane za zamach stanu. Co do 
finansowych projektów rządu, to w tej mierze 
dostarcza pewnych wskazówek mowa margrabie- 
go Guieciardini, wypowiedziana na zgromadzeniu 
wyborców w San Miniato. Zdaniem Gniceciardinie 
go, który był jednym z kandydatów do teki skar 
bu, wydatki muszą być zmniejszone o 80 milio 
nów lirów, gdyż kraj obecnie nie jest w stanie 


wszystkich konserwatywnych posłów, którzy wy- 
stąpili już ze stronnictwa liberalnego, lub jeszcze 
z niego wystąpią. Na pozór będzie to frakcya li- 
czebnie słaba wobec stronnictwa rządowego; je- 
dnakże pozory często łudzą. 

Dzisiejsza większość „liberalna* nie została 
wcale wybrana na podstawie programu reform 
kościelno-politycznych. O tych, a zwłaszeza o ślu- 
bach cywilnych, w czasie ogólnych wyborów w r. 
1891 nie wspominano wcale. Wtedy kandydaci 
liberalni czyli rządowi, zostali wybrani na pod- 
stawie programu, obejmującego przedewszystkiem 


W roku 1892 wydany został przęz minister- 
stwo spraw wewnętrznych nowy wzorowy statut 
dla kas oszczędności gminnych i powiatowych, 
który — jak to już w swoim czasie podnosili- 
śmy — zawiera wiele nowych postanowień, utru- 
dniających w wysokim stopniu potrzebę rozbu- 
dzenią u reprezentacyj powiatowych i gminnych 
intencyi zakładania kas oszczędności. Ponieważ 
przedstawienia, poczynione przez Wydział krajowy 
przeciw tym postanowieniom, nie odniosły pożą- 
danego skutku, przeto Wydział krajowy przedsta- 
wił tę sprawę Sejmowi, domagając się uchwale- 
nia rezolucyi do rządu o zmianę szkodliwych dla 
rozwoju kas oszczędności postanowień. Mianowi- 
cie żąda Wydział krajowy wezwania rządu, ażeby 
z nowego wzorowego statutu uchylił dodatkowe 
postanowienie, zamieszczone w drugim ustępie $ 2, 
według którego kasy oszczędności nie mają być 
zakładami gminnymi, względnie powiatowymi, lecz 
instytucyami samodzielnemi, jedynie tylko pod 
kontrolą państwową zostającemi. Następnie doma- 
ga się Wydział krajowy wstawienia postanowie- 
nia, że co do ważności i zapadania uchwał wy- 
działu kasy, obowiązywać mają odnośne posta- 
nowienia ustawy gminnej, względnie ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej. Następnie, aby uchylono 
oostanowienie, iż pożyczki z takich kas udzielane 
być mogą krajom, powiatom i gminom tylko za 
uzyskanem poprzednio zezwoleniem władzy poli- 
tycznej. W końcu, ażeby uchylono postanowienie 
ograniczenia wkładek do 1 złr., zamiast do 25 
ct, oraz postanowienie, iż stopa procentowa od 


wkładek ma być tem niższą, im wyższy kapitał 
został złożony. 


Położenie w Węgrzech. 


Jakkolwiek głosy opozycyjnych dzienników wę- 
gierskich, zapowiadające przesilenie gabinetowe 1 
bliskie ustąpienie p. Wekerlego, znacznie wyprze- 
dzają wypadki, to przecież nie ulega wątpliwości, 
że w Budapeszcie przygotowują się ważne zmiany. 
Komisya Izby poselskiej, nie przerywając swych 
posiedzeń podczas wakacyj Sejmu, ukończyła ob- 
rady nad ustawą o ślubach cywilnych. Właściwej 


kusyi nie było. Do najważniejszych paragrafów | st | 
ledwie dwóch lub paz yk konij głos| wierne obstawanie przy, ugodzie z roku 1867 i 
zabierało, w dziwacznym pośpiechu uchwalono przeprowadzenie reformy a nistracyi. Jeżeli na- 
ustawę, zmieniającą radykalnie stosunek Kościoła | gle w listopadzie 1892 roku wystąpiły na pierw. 
do państwa, jaki istniał w Teenan, od gonja mh pa tak ER pge kosii giin 
i czaj zam. na jeden o manewr kilku ambitnych m , którz 
wieków, oznaczającą, statowely ioi : dradieli usunąć hr. So A aby zasiąść r 
-| jego miejscu, gorliwie popierany tylko przez lewe 
skrzydło stronnictwa rządowego, tak zwaną kote- 
ryę Tiszy,,złożoną przeważnie z kalwinów, a po- 
siadającą w gabinecie wpływowego reprezentanta 

w osobie p. Szilagyiego. = ` 
Że prawe, konserwatywne skrzydło stronnictwa 
rządowego wcale nie pragnęło tak gorąco „re- 
form“ kościelno-politycznych, o tem dostatecznie 
świadczy teraźniejsza secesya tych panów. Głó: 
wny zaś obóz stronnictwa rządowego składa się 
z posłów, którzy z kolei popierali gabinety dea 
kistów, Tiszy, Szaparego, Wekerlego — ale też 
popierać będą każdy inny, mianowicie, o ile ob- i 
|stawać będzie przy ugodzie. Jest to — aby si nosić dalszych ofiar. Oszezędności można uzy 
jak wyrazić — centrum ministeryalne quańd móme.|skać przez uproszczenie admioistracyi i przez 
Po tych panach nie można się wprawdzi: -| zmniejszenie budżetu wojny o 16, milionów, a bu- 
dziewać, aby się oparli projektom kościelna |dżetu marynarki o 6 milionów. Zadne polityczne 
ycznym p. Wekerlego — dopóki on bę re- | względy nie stoją na przeszkodzie wykonaniu tego 
zamiaru, chodzi zatem wyłącznie o techniczną stro- 


em gabinetu, ale też tem samem prawem nie tro 
tąpią oni przeciwko br. Szaparemu, gdyby on|nę. Kwestya ta da się załatwić albo przez zmniej- 
szenie kadrów armii nieczynnej, albo przez znie- 


został następcą p. Wekerlego. Opierając się na 

ych de facto konserwatywnych posłach, którzy |sienie dwóch korpusów. Marynarka powinna za: 
już wystąpili, lub jeszcze wystąpią ze stronnictwa | uiechać dalekich podróży. Po przeprowadzeniu 
rządowego, tudzież na tych żywiołach teraźniej: |tych reform można zażądać dalszej pomocy od 
szej prawicy, które swej podpory użyczają ka- |kraju i podnieść podatki konsumcyjne lub stwo- 
żdemu gabinetowi, a nadto posiadając bardzo sku: |rzyć monopole niektórych wyrobów. Najlepszy je- 
teczny Środek powszechnych nowych wyborów, dnak dochód da podatek dochodowy, nałożony 
ewentualny gabinet hr. Szaparego stałby się nie: |na klasy bogatsze. Podwyższenie podatku od renty 
tylko możliwym, ale odpowiadałby najzupełniej | byłoby złamaniem umowy i uniemożliwiłoby kon: 
sy TE wersyę. Zająć się także należy uregulowaniem 


obiegu not bankowych, który musi być ograni- 
czony. Działać jednak trzeba jak najspieszniej. 
Rozruchy w Sycylii i Cararze są poważną prze- 
strogą. Należy jednak pomiędzy niemi rozróżniać, 
gdyż mają one odmienny początek i odmienny 

ter. Ruch sycylijski powinien być stłumiony 
łaskawie i sprawiedliwie; bunt kararski należy po- 
konać ogniem i mieczem i krwawą surowością. 
Wywody Guieciardiniego są dlatego ciekawe, po- 
nieważ odbijają one zapatrywania rozważniejszych 
sfer we Włoszech, a po części także są echem 
rządowych projektów. 


zarówno z religijnemi ] 

iecznemi zwyczajami 
skiej. Nie był to pośpiech przypadkowy. Gabine- 
towi p. Wekerlego chodziło o to, 


czemprędzej wytworzyć fakt dokonany ustawoda- 

CZ : 
kodzie szkodliwym uchwałom. Taktyka więc 
pp. Wekerlego i Szilagyi'ego była aż nadto jasna, 
ale — nie dopisała. ; 

Powszechny zjazd katolicki dowiódł, że obóz 
katolicki w Węgrzech jest zupełnie zorganizowany 
i gotów jest użyć wszelkich środków legalnej 0- 
brony praw Kościoła, %vzględnie niedopuszczenia 
ustaw antykatolickich. Katolicy w właściwych 
Węgrzech tworzą W ększość, chociaż liczebnie nie 
zbyt znaczną. Ale nawet najbardzi 


ziej uprzedzeni | 
widzą się dziś zmuszeni uznać, że 
znanie, ani żadne inne stronnictw 
urzą manifestacyi 


Przesilenie w Serbii. 


Dotąd niewiadomy jest jeszcze pozytywny re- 
zultat rokowań pomiędzy Miano a a OWI) 
cami trzech serbskich stronnictw. Milan wbrew 
ustawom i zobowiązaniom powrócił do kraju bez 
przeszkody i w jednej z najpoważniejszych sytua- 
cyj wewnętrznych wywiera wpływ decydujący ; 
okoliczność ta pozostanie najbardziej znaczącym 
faktem całego przesilenia, choćby nawet wszystko 
miało się zakończyć pomyślnie i przeminąć bez 
donioślejszych skutków. Z głosów serbskiej prasy 
widać, jak wielkie panuje zamięszanie pojęć; 
4 tego ogólnego politycznego chaosu wywiązywać 
się musi bardzo powoli ład i organizacya. Roko- 
wania z obozem radykalnym na podstawie wa- 
runków, wyłuszezonych w podanej wczoraj przez 
nas mowie Milana, nie wróżą powodzenia. W imie- 
niu. obozu- radykalnego r ania prowadzą: je- 
nerał Gruicz, były minister spraw wewnętrznych 
Svetozar Milosayljewicz, były minister spraw za- 
granicznych Andra Nikolicz, prezydent rady stanu 
Pera Velimirowicz, dyrektor monopolów Dr Pacu, 
obaj członkowie prezydyum skupczyny Dymitry 
Katicz i Paja Vukowicz, dalej deputowani umiar- 
kowanego odcienia Rista Popowicz, Arsen Dreno- 
wacz i Joca Joyanowicz. Oprócz króla Aleksandra 
i Milana, w ko igyach bierze jeszcze udział 
sekretarz gabinetu: królewskiego Dr Miliczewicz. 

Na wywody Milana i osobiste argumenta króla 
radykalni mężowie stanu udzielali od samego po- 
czątku odpowiedzi chwiejne i wymijające. Zazna- 
czyli jednak podobno odrazu, że warunku co do 
wyodrębnienia ministerstwa wojny i pozostawienia 
go w wyłącznych stosunkach z monarchą z jednej, 
a z armią z drugiej strony, oraz warunku co do 
| f stłumienia procesu Avakumowicza, żaduą miarą 
Wydział krajowy podnosi w swem sprawozda | przyjąć nie będą mogli. Obiegały pogłoski, że na- 
niu, że popieranie rozwoju przemysłu fabrycznego |tychmiast po poniedziałkowem posiedzeniu skup- 
jest w tej chwili jednem z najważniejszych za-|czyny król przyzwał do siebie Gruicza i Milosa- 
dań naszej polityki ekonomicznej. Wydział krajo-|vljewicza i oświadczył im, że przeprowadzenie 
wy twierdzi, że wspieranie przedsiębiorstw prze-| dalszych rokowań wobec stanowczego uporu ra- 
mysłowych i wywoływanie nowych przedsiębiorstw |dykalnych uważa za daremną stratę czasu i że 
przemysłowych, których w kraju niema, a które] postanowił szukać innego wyjścia z przesilenia 
są niezbędne dla podniesienia naszej wytwórczo-| Wiadomości tej zaprzeczają w ciągu dnia wczo- 
ści, jest niemożliwe przy tych środkach, którymi|rajszego nadeszłe depesze. Faktem jest wszakże 
Wydział kraj. rozporządza. Skromne zasoby, który-|że przez cały poniedziałek po południu król kon- 
mi nasi przemysłowcy krajowi rozporządzają, nie]ferował z postępowymi i liberalnymi politykami: 
mogą — zdaniem Wydziału krajowego — wystar- | Garaszaninem, Novakowiczem, Avakumowiczem i 
czyć do rozwinięcia konkurencyi z wyrobami fa-| Ribaraczem; przedmiotem dyskusyi była sprawa 
brycznymi pozakrajowymi, a jednem z zadań ist- | utworzenia postępowo liberalnego koalicyjnego mi- 
niejącego krajowego funduszu przemysłowego jest | nisterstwa. Główną przeszkodą zawarcia tej koa- 
przyjście z pomocą tym licznym, a w zasoby ubo |liczyi są zasadnicze różnice zdań, jakie zachodzą 
gim kołom przemysłowym, które tylko zachęty | pomiędzy obozem postępowym a liberalnym w za- 
i pomocy potrzebują, aby mogły swe przedsię-|kresie polityki zagranicznej. Rozważano już ewen- 
biorstwa rozszerzyć i nowe zakładać. Wydział |tualność powołania czysto liberalnego gabinetu; 
krajowy, licząc się z obecnem położeniem finan- | trudności jednak w tym kierunku byłyby nie do 
sowem kraju, przedstawia Sejmowi wniosek po-| pokonania. 
większenia krajowego funduszu pożyczkowego| Pomimo to w Belgradzie nie przestają krążyć 
tylko o 200,000 złr., które wypłacone być mają | pogłoski, że lista członków liberalnego minister- b 
w ośmiu rocznych ratach po 25,000 złr., począwszy |stwa jest już gotowa. Według niej Avakumovicz 9 
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poważnej udziałem 

nych, jakoteż osobistem 

lików, jak ten pierw- 

j zjazd katolicki. Sło- 

ystąpił na dęty 

i i iaca powagą. Kazuistyka spe- 
plan i to z imponującą powagą. styka sp 
is nych usiłuje osłabić donio 
cyalistów parlajńenie! ych uj A it de 
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kąd Słowiki, jeżeli potężny ruch katolicki zwichnął 
w zarodzie akcyę kościelno-polityczną, to secesya, 
a mianowicie wystąpienie hr. Szaparego z obozu 
rządowego, całkiem pozbawiło p. Wekerlego owych 
pozorów niezbędności, które kę, tworzyły naj- 
ylniejszą podstawę jego 8 og | 
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* ków zjazdu, ać, że lzba magna 
tów odrzuci projekty kościelno-polityczne. Biskupi 
tudzież magnaci, którzy brali udział w zjeździe, 
tworzą większość w Izbie wyższej. Większości tej 
gabinet nie może złamać, chociażby najbezwzglę- 
dniej wyzyskał prawo mianowania kilku nowych 
członków Izby magnatów. A zatem zjazd katoli- 
cki bezpośrednio oddziałał na parlamentarne losy 
projektów kościelno politycznych. Skupiając nie- 
mal wszystkich katolickich magnatów pod sztan- 
darem Kościoła, tem samem zapewnił upadek 
owych projektów w Izbie magnatów. To już dziś 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Aby „refor- 
my“ kościelno polityczne p. Wekerlego: stały Się 
prawem, o tem po zjeździe katolickim już myśleć 
nie można. 

Zachodzi tylko pytanie, jakie na tle tych „re- 
form* stosunki wywiążą się w lzbie poselskiej ? 
Pod koniec roku zeszłego stronnictwo liberalne 
czyli rządowe bez 40 posłów kroackich asm 
w sprawach oświecenia, wyznań, sprawiedliwości 
i administracyi nie głosują w Sejmie węgierskim) 
liczyło 240 członków, gdy na obie frakcye opozy- 
cyjne przypadało około 180. Od tego czasu opn- 
ściło szeregi stronnictwa rządowego „30 posłów i 
to przeważnie takich, którzy zajmują, przynaj- 
mniej pod względem towarzyskim, wybitne stano- 
wisko. Secesya jeszcze się nie skończyła. „ Podo- 
bno w stronnietwie rządowem znajduje się jeszcze 
około 30 posłów, którzy przed wyborami r. 1891 
przyrzekli wyborcom, że bronić będą praw Ko- 
ścioła. Naturalnie, autorowie projektów kościelno 
politycznych twierdzą, że nie zamierzają wcale 
naruszać praw Kościoła. W tym względzie jednak 
sąd episkopatu, względnie zjazdu katolickiego, 
oczywiście jest kompetentniejszy, niż oświadczenie 
p. Wekerlego lub kalwina Szilagyi'ego. Wszyscy 
więc ci posłowie, którzy mandat uzyskali na pod- 
stawie wymienionych przyrzeczeń, moralnie są z0- 
bowiązani głosować przeciwko projektom kościel- 
no-politycznym (jak to uznał niedawno hr. Stefan 

a i chociaż szm dotąd nie opiera Się ślubom 
reag i tapić ze stronnictwa libe- 
cywilnym) względnie wystąp lilo. że Żadne: 

Inego, skoro to stronnieto uchwaliło, że ża 
mu jego członkowi nie wolno głosować przeciwko 

: tronnictwa 

rojektom rządowym. Gdyby zaś ze 8 i 
Re wystąpiło ogółem 50 ży WA 
czas znikłaby dotychczasowa większość par 
“ar Wprawdzie gabinet węgierski liczy kawe 
dziesiąt głosów opozyCJ!, mianowicie 8 + ad go 

icy. Całkiem pewną rzeczą nie jest, aby w. 
każe e" ili i głosami zechciała 
cydującej chwili opozycya swemi g ay r 
ocalić gabinet, z którym na zabój walczy. kie 


i Lwów 23 stycznia. 
PR ka O ZWS : x 
(Krajowy fundusz pożyczkowy na cele przemy- 
słowe. — Wzorowy statut dla kas oszczędności). 

(X) Dalszem przedłożeniem Wydziału krajo- 
wego dla Sejmu, które pojawiło się w Izbie, jest 
sprawozdanie z czynności w zakresie przemysłu 
krajowego. W sprawozdaniu tem podnosi Wydział 
krajowy między innemi potrzebę powiększenia 
krajowego funduszu pożyczkowego. Z dniem 30 
czerwca 1893 roku wynosił stan tego funduszu 
sumę 431,117 złr., z której udzielono 106 poży- 
czek w kwocie 349,770 złr., z czego przypada: 
28 pożyczek dla przemysłu tkackiego, 21 dla 
przemysłu skórnego, 15 dla przemysła drzewnego, 
14 dla przemysłu metalowego, 6 dla przemysłu 
ceramicznego, 22 pożyczek dla innych gałęzi 
przemysłu. Prócz tego w galicyjskiem akcyjnem 
Towarzystwie handlowem posiada krajowy fundusz 
przemysłowy udział w kwocie 50,000 złr. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 24 stycznia. 

Przeciw księciu Bismarckowi ogłosił hr. Arnim 
nowe oświadczenie, w którem w bardzo ostrych 
słowach występuje przeciw eks-kanelerzowi za 
jego zarzuty, skierowane przeciw ojcu swemu. Hr. 
Arnim wzywa kategorycznie Bismarcka, żeby albo 
dowiódł, że zarzuty, ojcu jego czynione, są słu- 
szne, lub żeby je odwołał, i stwierdza fakt, że 
ks. Bismarck nietylko że korektę dzieła Dra Hansa 
Bluma otrzymał, ale że ją przeczytał. Bismarck 
radził w odpowiedzi na pierwszy list hr. Arnima, 
żeby autor listu o pieniężnych spekulacyach swego 
ojea poinformował się u hr. Holsteina. Na to 
oświadcza br. Arnim, że z rady tej nie może sko- 
rzystać, gdyż, stosując się do niej, ośmieszyłby się 
tylko, nigdy bowiem nie twierdził hr. Holstein, 
jakoby hr. Arnim wdawał się był do spółki z bar. 
Hirschem w spekulacye. Wciąganie zaś cesarza 
Wilhelma do tej sprawy i wogóle cały sposób trak 
towania jej ze strony ks. Bismarcka nazywa hr. 
Arnimi „swawolą*. 

Clémenceau, który utracił już możność obalania 
gabinetów za pomocą parlamentarnych intryg, usi- 
łuje utrzymać tradycyę swej potęgi przez dzienni 
karskie wycieczki. Ostatniemi czasy ogłosił on sze- 
reg artykułów, odkrywających rzekome nadużycia 
w arsenałach marynarki w Tulonie, i wielkie nie- 
porządki, panujące w całej administracyi morskiej. 
Artykuły te były obliczone na wywołanie wielkie- 
go skandalu, gdyż obejmowały one dokładne obli- 
czenie straconego, czy niedostarczonego prowiantu 
i zmarnowanej amunicyi. Jakkolwiek głos p. Clé- 
menceau utracił już dawne znaczenie, to przecieź 
wobec ściśle określonych zarzutów jego dziennika 
rząd uznał za stosowne utworzyć wielką komisyę 
śledczą, złożoną z członków parlamentu i urzędni- 
ków marynarki, która ma zbadać oskarżenia Ju- 
stice. Komisya ta składa się z 28 członków, po- 
między którymi znajduje się 18 deputowanych i 
senatorów, 2 urzędników Izby obrachunkowej, 1 
radca stanu i 7 urzędników ministerstwa mary- 
narki. Z deputowanych należy wymienić Thbomso- 
na, Gerville'a, R6ache'a, Brissona, którzy byli spra- 
wozdawcami budżetu marynarki, tudzież Mahy'ego 
i Cavaignaca, byłych ministrów marynarki i wre- 
szcie De Kerjega i Obel'a, reprezentantów nadmor- 
skich okręgów. Pomiędzy senatorami zasługuje na 
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Telegraficzne sprawozdanie z wczorajszego po- 
siedzenia sejmowego wypada nam dziś uzupełnić 
streszczeniem przemówienia, które wypowiedział 
poseł Adam Jędrzejowicez przy motywowaniu 
swego wniosku o zmianę ustawy konkurencyjnej. 
Mowca podniósł na wstępie, że temu lat 10 przy 
dyskusyi nad jsprawozdaniem komisyi konkuren- 
cyjnej wniosek podobnej treści jak ten, który 
dziś przedstawia, uzyskał prawie jednomyślność 
w Izbie. Od tego czasu stosunki się nie zmieniły, 
przeciwnie sprawa, którą podnosi, stała się bar- 
dziej drastyczną, a coraz liczniejsze głosy dają 
się słyszeć, domagające się reformy w tym kie- 
runku. Jak wiadomo na podstawie paragrafu 8 u- 
stawy konkurencyjnej z 15 sierpnia 1866 r. po- 
ciągani bywali do opłat konkurencyjnych wszyscy 
posiadający w obrębie parafii za własność nierucho 
mą bez względu na mieszkanie, bo uważano ich 
za parafian. Praktyka ta opierała się nietylko na 
tego rodzaju interpretacyi ustawy konkurencyjnej 
z r. 1866, ale także na prawie kanonicznem, któ- 
re orzekało, że pociąganie do pokrycia wydatków 
konkurencyjnych tak zwanych forennes jest naj- 
zupełniej uzasadnione, wreszcie i na wiekowej 
tradycyi. Stan teu trwał do roku 1874 to jest do 
wydania ustaw konfesyjnych, które dzięki stosun- 
kom naszej monarchii nie wywołały sporów reli- 
gijnych, ale oddziałały na te stosunki, które wła- 
śnie omawiam. Ustawa państwowa z dn. 7 maja 
1874, powiada w $ 35, że „ogół katolików tego 
samego obrządku w parafii mieszkających, stano 
wi gminę parafialną*, a konsekwentnie w $ 36 
„że w razie potrzeby należy na członków gmi 
ny parafialnej nałożyć datki konkurencyjne to jest 
podatki.“ 

Z tego wynikło zupełnie jasno, że w gminie 
parafialnej nie zamieszkali, chociażby w gminie 
tej posiadali majątek nieruchomy, nie są do kon- 
kurencyi obowiązani. Pomimo tego utarta prakty- 
ka trwała dalej — rozpisywano konkurencyę na 
wszystkich posiadających majątek w parafii, ale 
droga odwołania się została otwartą i kto tylko 


od r. 1894. objąłby prezydyum i sprawy zagraniczne, Riba- 
Dzisiejsze fundusze rozdane są przeważnie na]racz sprawy wewnętrzne, adwokat Godjevae. 

lat 5 tak, że gdyby raty pożyczek: były zawsze | obrońca Ribaracza w toczącym się procesie. spra- 

spłacane regularnie, z funduszu istniejącego rocz | wiedliwość. Formalną przeszkodę stanowi 'to że 

nie około 85.000 złr. byłoby do rozporządzenia;|zarówno Avakumovicz jak i Ribaracz zasiadają 

dodawszy do tego około 12 000 złr., jako dochód|na ławie oskarżonych; okaże się zatem potrzeba 

z odsetek, byłoby około dziewięćdziesiąt kilka ty-| powołania przedtem gabinetu przejściowego, któ- 

sięcy rocznie do rozdania. Wobec nader licznych |rego głównem zadaniem byłoby udzielenie amne- kę, 

zgłoszeń kwota ta jest — zdaniem Wydziału kra- styi oskarżonym ministrom. W ministerstwie tem 

jowego — wprost niewystarczającą. Jako dowód |Gjoka Simiez objąłby prezydyum i sprawy zagra- 


8 e 
s ; ta wzmiankę Barbey, dwukrotnie minister marynarki, | udał się do trybunału administracyjnego, wygry- | przytoczono w sprawozdaniu, że Wydział krajo-|niczne, Godjevac sprawiedliwość ir Ni 83 
żdym razie taka przypadkowa. więk a "stosów Cuvinot, znany inżynier, i Boulanger, jeneralny | wał; sa orzekał na zasadzie ustawy państwo- | wy musiał w ostatnim roku 1892/3 załatwić Ad. lajevics oświatę. Ile w tem jacy lic r A 
zwycięstwo, odniesione n „zj spwiska p. We- sprawozdawca budżetu. Ministerstwo „marynarki | wej, uwalniając rekurentów od obowiązku kon-|mownie 88 próśb o pożyczki z krajowego fundu-| dociec. Obaj królowie konferowali w każdym ra- r 
opozycji, nie rpa 0 y 8 ieczał ją wzgląd, wydelegowało admirała Gervais, szefa jeneralnego |kurencyi. Takich judykatur mamy już wiele, a|szu pożyczkowego dla braku funduszów, pomimo|]zie przez całą noc z Nikołajeviczem partya po- A 
kerlego. Dotąd enaa i feakoyj opozycyjnych, sztabu, admirała Parrayon, wiceprezydenta głównej | wreszcie i władze polityczne, opierając się na tem, |że znaczna liczba tych próśb zasługiwała bezwa-|stępowa bowiem odrzucić miała stal ya po 
że utworzenie 


rady robót marynarskich , jenerała Godin z arty- WŁ 
leryi marynarki, jeneralnego komisarza Briard'a 
i jeneralnego inspektora Grasseta. Komisya uda 


się w razie potrzeby do Tulonu i będzie badać 


już przy rozprawie przyjmują uchylanie się stron 
interesowanych od tych ciężarów. Jakie się z te- 
go wytworzyły stosunki, to — zdaniem mowcy — 
dostatecznie wiadomo. Nawet ściśle prawnie rzecz 


runkowo na uwzględnienie. Przyjąwszy tylko śre- 
dnią cyfrę pożyczki na 3.500 złr., okazałoby się, 
że dla zadośćuczynienia tym zgłoszeniom potrzeba 
było 308.000 złr. Z tego okazuje się — zdaniem 


jekt koalicyi z obozem liberalnym. $ 
We wtorek rano zjawili się w konaku Gara- 3 
szanin i Novakovicz, aby odnośną uchwałę komi- | 


i ku 

j rost lub pośrednio ugodę Z To 
negujący © jemożliwe a zdawało się rzeczą ró. 
wnie hiemożliwą , utworzenie z dotychczasowe) 


Leni ! : j rzec: 3 í i tetu swego stronnictw i t ; 
większości parlamentarnej "nae89 Pi: na miejscu stan tulońskich magazynów i arsena- |biorąc, nie da się powyższa zasada usprawiedli- Wydziału kraj. — że wniosek jego o podwyższe- eterin klub aeaa OE królowi. 
gabinet p. Wekerlego. ystąpienie ze stronnie- |łów. Prasa francuska przypisuje komisyi większe |wić, gdyż zamiast stałej i sprawiedliwej podsta- |nie kraj. fanduszu pożyczkowego roczną dotacyą | dzeniu obradował nad s peinem zgroma- 


| i tanowiskiem, jakie ma za- 
jąć wśród obecnej sytuacyi politycznej. i mei 
gabinet, jeżeli do skutku przyjdzie, niezawodnie 
natychmiast odroczyłby posiedzenia skupczyny, a 
następnie w listopadzie ją rozwiązał. Uzyskałby 
w ten sposób 15 miesięcy czasu na przygotowa- 
nie nowych wyborów. 


Całe ciało dyplomatyczne złożyło onegdaj Mi- 


i ło w > 
Trudności te gp 6 gabinetu hr. Juliusza 


kilkunastu miesięcy 


znaczenie, zwłaszcza że w ostatnich czasach pod- 
noszono kilkakrotnie zarzuty przeciwko marynarce 
francuskiej nietylko pod względem nadużyć, któ- 
rym mało kto wierzy, ale także co do jej ogólnej 
organizacji. Komisya zatem rozszerzy zapewne 
swoją działalność także na ogólne urządzenia ma- 
rynarki i przedstawi parlamentowi nietylko wynik 


wy, tworzy zmienną, można powiedzieć z dnia 
na dzień, tem więcej wobec częstych zmian po- 
siądłości w naszym kraju. Parafia, dziś silna, mo- 
że wskutek sprzedaży majątku lub zmiany miej- 
sca zamieszkania właściciela stąć się słabą, a cię- 
żar, rozkładający się pierwej na znaczny obszar 
ziemi, spada często na najbiedniejszą część mie- 


po 25.000 złr. przez lat 8, jest nietylko wyrazem 
odczutej, nieuniknionej potrzeby, ale jest co do 
cyfry najskromniejszy, tem bardziej, że w naj- 
bliższej przyszłości liczyć się będzie musiał kraj 
z potrzebą wytworzenia przemysłu przędzalnia- 
nego, który bez znacznej finansowej pomocy ze 
strony kraju powstać nie może. 


wa rządowego b. p 
Baaparegó. Hr. Szapary od 
milezał, nie stawiał swym 
przeszkód, ale nigdy nie przes 
ważnym kan 
stował. Z natury rzecz 
zrazu tylko moralnie — 
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lanowi wizyty, zapisując swoje nazwiska na przy- 
gotowanym arkuszu. Ten akt grzeczności sprawił 
powszechne wrażenie. Wrażenie również wszędzie 
sprawia nie wiadomo o ile prawdziwa pogłoska, 
że królowa Natalia zjawić się ma w Belgradzie 
w przeciągu najbliższych trzech dni. Wogóle je- 
dnak krąży teraz w Belgradzie tyle fantastycz- 
nych i sensacyjnych pogłosek, że trudno odróżnić 
rzeczy prawdziwych od prawdopodobnych i praw- 
dopodobnych od wprost fałszywych. 


Szkoły ludowe. 


Ostatnie sprawozdanie Rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych, przedłożone Sejmowi, podnosi 
zaraz na wstępie, iż główną przeszkodą rozwoju 
oświaty ludowej w naszym kraju był i jest wielki 
brak nauczycieli. Celem usunięcia go uchwa- 
loną została ustawa krajowa z 15 czerwca 1892 r., 
polepszająca wogóle byt nauczycieli ludowych i 
uchylająca te najniższe kategorye płac, które nie 
wystarczały stanowczo na utrzymanie najskromniej- 
sze nauczyciela i odstręczały od poświęcenia się 
temu mozolnemu zawodowi. Zamieniono 1146 szkół 
filialnych na etatowe, przez co najniższą płacą 
kwalifikowanego nauczyciela na wsi, zamiast 250 
złr., stało się 300 złr. W miasteczkach płacę star 
szego nauczyciela z 300 złr. podniesiono na 450 
złr. (z 45 złr. dodatkiem na mięszkanie). W dwóch 
tych najniższych płacą klasach zapewniono awans 
pewnej liczbie nauczycieli z 300 złr. na 350 i 400 
złr, a z 450 złr. na 500 złr. Nauczyciel na wsi 
dochodzi dziś po 25 latach służby z kwinkwenia- 
mi do płacy 650 złr. z mieszkaniem, ogrodem i 
morgiem roli; w miasteczku do płacy 750 złr. i 
50 złr. na mieszkanie. Dobry nauczyciel, licząc, 
że zostaje, kierownikiem szkoły, otrzymuje 50 złr. 
za kierownictwo, a w miasteczkach nadto, zamiast 
dodatku do płacy, mieszkanie. Korzystniej jeszcze 
przedstawia się los nauczyciela w miastach, gdyż 
w najwyższej ich klasie kierownik szkoły pospo- 
litej po 25 latach służby pobiera 1.150 złr. płacy, 
100 złr. za kierownictwo i mieszkanie w naturze, 
a nauczyciel 1.150 złr. płacy i 90 złr. dodatku na 
mieszkanie. 

Naturalnie, że i to polepszenie bytu jest skro- 
mnem i dla nauczyciela z liczniejszą rodziną nie 
wystarcza, ale w kaźdym razie byt materyalny 
ogółu nauczycielstwa został znacznie polepszony, 
a dowodem tego to, iż w przeciągu trzech lat 
wzrósł wydatek na płace i inne pobory nauczy- 


cieli o 529.260 złr., a na emerytury o 32.902 złr. 


Dalszą akcyę w kierunku polepszenia stanowi- 
ska nauczycieli podjął rząd przez założenie trzech 
nowych szkół ćwiczeń i przez tworzenie klas ró- 
wnorzędnych w seminaryach nauczycielskich. Po- 
wstała wskutek tego znaczna liczba nowych po- 
sąd nauczycieli szkół ćwiczeń z płacą 800 złr., 
dodatkiem 200 złr. i prawem do poboru 5 kwin- 
kweniów po 100 złr. Dalsze wreszcie korzyści dla 
nauczycieli ludowych wyniknęły z ustawy pań- 
stwowej z r. 1892 o stabilizacyi inspektorów okrę- 
gowych i z równoczesnego pomnożenia ich posad. 
W r. 1893 zamianował minister oświaty 38 in- 
spektorów, w r. 1894 zamianuje nowych 13, a 
w r. 1895 dalszych jeszcze 9, tak, że liczba in- 
spektorów z poborami urzędników IX i VIII klasy 
dojdzie do 60. Powstał więc dla nauczycieli lu- 
dowych awans istotny, bo zapewniający im sta- 
nowisko urzędowe i materyalne, dostępne z re- 
guły tylko dla urzędników ze studyami uniwer- 
syteckiemi. 

Te zabiegi ze strony kraju i rządu, aby po- 
lepszyć byt nauczycieli ludowych, zwiększyły napływ 
młodzieży do seminaryów nauczycielskich. W prze 
ciągu dwóch lat zwiększyła się frekwencya o 631 
uczniów. Seminarya mogły ten wzrost pomieścić, 
gdyż w roku 1892 powstało nowe seminaryam 
w Samborze, a w roku 1893 utworzono klasy ró- 
wnorzędne na roku przygotowawczym i na kur- 
sie I we Lwowie, Samborze i Krakowie. Mają zaś 
być jeszcze ottarte nowe seminarya w Krośnie 
i Sokalu. Niebrak więc jest młodzieży garnącej 
się do zawodu nauczycielskiego, ale z drugiej 
strony daty statystyczne stwierdzają, że znaczna 
część młodzieży, zapisującej się do suminaryów, 
takowego nie kończy. I tak z 440 zapisanych 
w roku 1892/3 na rok przygotowawczy, przeszło 
w roku 1893/4 na kurs I tylko 421; z 382 zapi- 
sanych na kurs I, przeszło na kurs II tylko 320; 
z 224, zapisanych na kurs II, przeszło na kurs III 
tylko 184, a z 154, zapisanych na kurs IlI, prze- 
szło na kurs IV tylko 135. Ten nienaturalny upa- 
dek frekwencyi na wyższych kursach przypisuje 
Rada szkolna tylko ubóstwu młodzieży i zupełne- 
mu brakowi środków utrzymania. Środków tych 
dostarczają im niemal wyłącznie stypendya kra- 
jowe i rządowe. W roku 1892/3 było na ogólną 
liczbę uczniów 1300, stypendystów 896, a ogólna 
kwota stypendyów wynosiła 61,993 złr. Tak więc 
tylko 68%, ogólnej liczby uczniów pobierało sty- 
pendya, a stypendyum w przecięciu wynosiło 
69 złr. 19 cent. rocznie. W roku 1893/4 wskutek 
wielkiego wzrostu frekwencyi, liczby te zmieniły 
się na wielką niekorzyść uczniów, bo już tylko 
60°% z nich może korzystać ze stypendyów. Za- 
chodzi więc znowu obawa, że ci 40%,, którzy sty- 
pendyum nie mają, dla braku środków utrzyma- 
nia naukę porzucą. Dlatego też Rada szkolna 
i u rządu i u Sejmu stara się o powiększenie 
kwot na stypendya, jest bowiem przekonana, że 
dzisiaj wobec polepszenia bytu i widoków awansu 
nauczycieli, tudzież wobec wielkiego wzrostu fre- 
kwencyi w seminaryach, tylko od znacznego, 
stanowczego powiększenia kwot sty- 
pendyjnych zależy zapewnienie krajo- 
wi potrzebnej liczby nauczycieli. 

Drugą przeszkodą w rozwoju oświaty ludowej 
w naszym kraju jest brak budynków szkol- 
nych, mogących pomieścić rosnącą stale liczbę 
uczniów, a po wsiach dostarczyć zarazem możliwe- 
go pomieszkania dla nauczyciela. Zwróciła na to 
uwagę Rada szkolna, a Sejm, pragnąc złemu za- 
radzić, uchwałą swoją z dnia 22 września 1892 
roku przeznaczył kwotę 228,692 złr. 30 cent. na 
fundusz pożyczek bezprocentowych na budowę 
szkół dla gmin wiejskich. Fundusz ten, rozdzie- 
lony z początkiem roku 1893 pomiędzy 233 gmin, 
posunął sprawę znacznie naprzód i będzie ją nie- 
ustannie powoli posuwał, gdyż za zwroty pożyczek 
będzie można corocznie udzielać pożyczki na no 
wych 20 budynków. 

Daleko gorzej przedstawia się sprawa w mia- 
stach i miasteczkach, gdyż wzrost liczby uczniów 
jest tu o wiele większy, a frekwencya o wiele 
regularniejszą, niż w szkołach wiejskich. To też 
w bardzo wielu miastach istniejące budynki nie 
mogą pomieścić ani połowy dziatwy obowiązanej 
do nauki szkolnej, a w niektórych budynki tak 
ąs nędzne pod każdym względem, że właściwie 


ze względów policyjnych należałoby je zamknąć. 
Zaradzić złemu jest tu jednakże o wiele trudniej, 
bo miasta są ogółem biedne i przeciążone, a bu- 
dowy są tu tak wielkie, że fundusz pożyczkowy, 
gdyby miał odnieść skutek, musiałby sięgać do 
pół miliona złr. Licząc, że pożyczka na jednę 
szkołę wynosiłaby tu w przecięciu 10.000 złr., 
możnaby za kwotę pół miliona postawić odrazu 
50 szkół, a następnie za kwotę 50.000 złr. zwra- 
caną corocznie tytułem amortyzacyi, stawiać CO- 
rocznie 5 szkół. Posunęłoby to sprawę stanowczo 
naprzód. Ponieważ opłacanie procentów od kwoty 
500.000 złr. byłoby rzeczą kraju, spadłby ztąd na 
fundusz krajowy nowy ciężar w kwocie 20.000 złr. 
rocznie. 

Trzecią przeszkodą w rozwoju oświaty ludowej 
były plany naukowe, ułożone zanadto szablono- 
wo, stawiające dla wszystkich kategoryj szkół 
niemal jednaki cel i zakres nauki i dlatego w prak- 
tyce do przeprowadzenia niemożliwe. Zaradzić te- 
mu ma zasadnicza reforma szkół ludowych w no- 
wych planach naukowych. Weszły one w życie 
z początkiem roku szkolnego 1893/4, a równo- 
cześnie z planami podjęła Rada szkolna pracę 
nad ułożeniem książek szkolnych, któreby nowym 
planom ściśle odpowiadały. Ponieważ nowe plany 
podniosły poziom nauki w szkołach miejskich, 
okazała się potrzeba przygotowania znacznej liczby 
nauczycieli do udzielania nauk przyrodniczych 
i rysunków w kierunku przemysłowym. W tym 
celu zezwoliło ministerstwo na urządzenie oso- 
bnych kursów półrocznych dla nauczycieli w Kra- 
kowie i we Lwowie. Nauczyciele, powołani na te 
kursa, na każdy w liczbie czterdziestu, otrzymali 
urlop na jedno półrocze. W Krakowie kurs od- 
bywa się w gmachu gimnazyum św. Anny pod 
kierunkiem dyrektora tegoż gimnazyum Dra Kul- 
czyńskiego w półroczu zimowem 1893/4 roku. 
We Lwowie otwartym będzie w gmachu szkoły 
przemysłowej pod kierunkiem dyrektora tejże 
szkoły p. Gorgolewskiego. Naukę na obu kursach 
poruczono fachowym profesorom seminaryów nau- 
czycielskich, gimnazyów i szkół przemysłowych. 

Co do frekwencyi w szkołach ludowych, to ze- 
stawienia statystyczne wykazują wzrost liczby 
dzieci pobierających naukę w wieku szkolnym. 
W r. 1891/2 wzrosła ona o 27.482, w r. 1892/3 o 
21.582, razem w ciągu dwóch o lat 49.064. Dla tylu 
znalazło się miejsce w szkole i nauczyciele, któ 
rych liczba wzrosła o 460. Doniosłość tego faktu 
osłabia jednak okoliczność, że według spisu lu- 
dności z r. 1890 w tymże roku liczba dzieci od 
6—12 roku życia w Galicyi obowiązanych do nau 
ki wynosiła 919.236, a w roku 1892 wynosi o- 
koło 940.000. Zawsze więc jeszesxe około 
380.000 dzieci w Galicyi do szkół ludo- 
wych nie uczęszcza, a względnie uczę 
szczać nie może. 

Wobec wielkiego braku nauczycieli musiała je- 
dnak Rada szkolna wstrzymać akcyę zakładania 
szkół w gminach, które ich dotychczas nie miały. 
Wyjątku należało dopuścić tam, gdzie gmina wy- 
stawiła budynek szkolny i domagała się nauczy- 
ciela, najczęściej wyłączając się z dotychczasowe- 
go związku szkolnego. W ten sposób założono 
w r. 18912 szkół 59, zaś w r. 1892/3 szkół 35, 
razem 94; ale stało się to kosztem szkół dawniej 
szych zwykle tych, które dobrego umieszczenia na 
szkołę nie mają i od których stronią nauczyciele. 
Równocześnie też liczba szkół zorganizo- 
wanych, a nieczynnych dla braku nau- 
czyciela, podniosła się z 225 na 321, czyli 
w ezasie założenia nowych 9! szkół, 
straciło nauczyciela dawnych szkół 96. 

Zwiększenie frekweneyi przypada głównie na 
miasta i na miasteczka i na niektóre ludne wsie, 
które oddawna posiadały szkołę i tam też musia- 
ła Rada szkolna wiele nowych klas nadetatowych 
otwierać, względnie dawne nadetatowe na etatowe 
zamieniać. I tu jednak faktyczny stan rzeczy po- 
został daleko w tyle poza potrzebą i organizacyą, 
a różnica ta z każdym rokiem na niekorzyść się 
potęguje. 

W roku 1890/1 brakło tylko dla 480 
klas nauczycieli, w r. 1892/3 mimo że 
cyfra ich wzrosła, brakło ich już dla 
542. Znaczy to, że około 50.000 dzieci, 
dla których szkoła zorganizowaną jest 
ima zapewnione fundusze, do szkoły 
nie zostało przyjętych, bo nie miał ich 
kto uczyć. 

Stosunki te poprawią się może nieco, ale naj- 
wcześniej za lat trzy, i to pod warunkiem, że u- 
czniowie drugiego kursu seminaryum, których li- 
czba jest znaczną, zakładów tych nie opuszczą i do 
końca nauki wytrwają. W r. 1893/4, do które- 
go niema jeszcze dat statystycznych, 
stosunki tylko się pogorszyły, bo fre 
kwencyanaturalnie wzrosła, doszkoły 
o wiele więcej dzieci się zgłosiło, a 
liczba nauczyciełiisalszkolnych wtym 
samym stosunku się nie powiększyła. 
Jak też Radzie szkolnej wiadomo, zpo 
czątkiem b. r. szkolnego liczba szkół i 
klas nieczynnych niezmiernie jeszcze 
wzrosła. 

Co się tyczy samej nauki, Rada szkolna pod- 
nosi z pociechą i uznaje, że frekwencya staje się 
więcej regularną i że usiłowania jej, ażeby dzieci, 
rozpoczynając naukę, kończyły ją, odnoszą pewien 
skutek. Liczba dzieci w 5 i 6 roku nauki state- 
cznie się zwiększa, a o tych tylko można powie- 
dzieć, że się czegoś nauczyły i że nauki, której 
nabyły, nie zapomną. Wobec wielkiego braku bu- 
dynków i nauczycieli daleko jednak do tego, ażeby 
zasadę tę powszechnie przeprowadzić, ażeby 
szkodliwych przerw w nauce uniknąć. Mnóstwo 
też jeszcze szkół i miejscowości, w których dla 
braku miejsca i nauczycieli, frekwencya regular- 
na na wyższych latach nauki nie jest przeprowadzo- 
ną, gdzie dzieci ledwie parę lat uczęszczają do 
szkoły i to nieregularnie, gdzie ich jest o wiele 
więcej, niż na jednego nauczyciela przypaść mo- 
że i powinno. W wielu szkołach ilość dzieci fa- 
ktycznie uczęszczających tak jest wielką, a brak 
sal szkolnych tak dotkliwy, że Rada szkolna zmu- 
szoną jest zezwalać na naukę podzielną nawet na 
wyższych stopniach nauki, przez co dzieci starsze 
uczęszczają na naukę tylko parę godzin dziennie 
i przepisanego planu nauki nie mogą wyczerpać. 
W następstwie tego wszystkiego nauka jest niesku: 
teczną. Tem się tłómaczy nie rzadkie na 
nieszczęście zjawisko, że młodzież do- 
roślejsza, która chodziła doszkoły, nie 
umie nawet czytać i pisać. Nie szkoła te- 
mu winna, ale krótka i nieregularna frekwencya. 

Ogółowi nauczycieli, ich gorliwości i zachowa- 
niu się wydaje Rada szkolna jak najlepsze świa- 
dectwo. Są naturalnie jak wszędzie, tak i w tym 
stanie ujemne wyjątki, przeciw którym z całą sta- 
nowczością występuje władza. Próby podbu- 
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rzania nauczycieli, których nie brakło, 
agitacyeprowadzone pokątnieiwanar- 
chicznych dziennnikach, próby nie gar- 
dzące takimi środkami, jak paszkwili 
grożba, nie odniosły jednak u ogółu 
nauczycieli skutku i gdziekolwiek się 
pojawiły, stanowczo odepjchnięte zosta- 
ły. Tem więcej zasługuje to na uznanie, iż dla 
braku 1405 nauczycieli kwalifikowanych , władza 
szkolna zmuszoną była przyjmować ludzi bez u- 
kończonego seminaryum, bez kwalifikacyi, i przy- 
jęła ich w roku 1892/3 aż 868. I ci jednak, podda 
ni kierunkowi nauczycieli kwalifikowanych, uczy- 
li oczywiście gorzej, ale nie wnieśli zamętu, a 
niektórzy własną pracą doprowadzili do złożenia 
egzaminu i weszli na etat. 

Na największe uznanie zasługuje zaś gorąca 
chęć dalszego, własnego kształcenia się, jaką oka- 
zuje znaczna część nauczycielstwa. Nowe plany 
naukowe i instrukcye, podniesienie poziomu na- 
uki i zadania szkoły ludowej, nadanie jej prakty- 
cznego kierunku wywołało żywy odgłos i szczery 
zapał u wielu nauczycieli, a na kursa nauczyciel- 
skie wydziałowe otwarte w Krakowie, zgłosiło się 
dziesięć razy więcej nauczycieli, niż ich można 
było przyjąć. Tem też przykrzejszą byłoby rze 
czą, gdyby szkoła nasza ludowa, mając taki za- 
wiązek stanu nauczycielskiego i mając wzbudzoną 
już w społeczeństwie chęć do nauki i oświaty, nie 
miała zadania swego spełnić należycie, gdyby jak 
dotychczas młodzieży garnącej się do szkoły mia 
ła przystęp do niej w znacznej części zamykać, 
gdyby młodzieży zapisanej i przyjętej nie miała 
zapewnić nauki intenzywnej, regularnej i skutecz- 
nej. Słusznie zaś zaznacza Rada szkolna, iż nie 
spełni szkoła nawet tam, gdzie już istnieje, tego 
zadania, jeżeli jak dotychczas, róść będzie ciągle 
liczba zapisujących się do szkoły, a równocześnie 
nie wzrośnie liczba nauczycieli i nie rozszerzą się 
ściany szkolnych budynków. 


TRIEBE AZOTY IO OCZEK BY ZUA YALE DATE KOGA 
KRONIKA. 
Kraków 24 stycznia. 

— Komitet, zajmujący się obmyśleniem uczczenia 
pamięci Jana Matejki, wniósł dziś do Sejmu petycyę za 
pośrednictwem p. prezydenta Friedleina o nabycie 
na rzecz Muzeum Matejkowskiego przedmiotów sztu- 
ki, stanowiących uposażenie jego pracowni, którymi 
się posługiwał przy malowaniu obrazów. Są to roz- 
maite okazy broni, rzędów, zbroi, makat itd. Z przed- 
miotów owych, w razie nabycia ich na rzecz Mu- 
zeum, miałaby prawo korzystać młodzież Szkoły 
sztuk pięknych. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie 
się w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 4 po południu 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. Porządek dzienny: 
1) odczytanie protokółu walnego zgromadzenia z dnia 
14 b. m., 2) ciąg dalszy obrad projektu zmian sta- 
tutu, 3) wnioski i interpelacye członków. 

— Uroczysty wieczór odbył się onegdaj w sali 
strzeleckiej ku uczczeniu 31 rocznicy powstania sty- 
czniowego. Salę zapełniła liczna publiczność. Po go- 
rącem przemówieniu wstępnem p. inżyniera St. hrzą- 
szczewskiego, nastąpiły deklamacye pp. Kozłowskiego 
i Jejdego, poczem panna A. Kałażyńska odegrała 
ze współudziałem pp. akademików obrazek dramaty- 
czny Urbańskiego p. t.: Dramat jednej nocy. Hu- 
cznemi oklaskami nagrodzono wyborną grę panny Ka- 
łażyńskiej. W części muzycznej wzięła udział panna 
Stanisława Roil, sopranistka, która ma wkrótce wystą 
pić na koncercie „Lutni,* dalej młody skrzypek 
p. Robert, a wreszcie wywiązał się dzielnie ze swego 
zadania chór akademicki pod batutą p. Barabasza. 

— Zgromadzenie Sióstr Felicyanek w Krakowie 
otrzymało pozwolenie do zbierania dobrowolnych dat- 
ków w całym kraju na korzyść tegoż zgromadzenia 
po koniec r. 1894 pod warunkiem, że zbieraniem 
datków zajmować się będą osoby upoważnione do 
tego przez zgromadzenie i zaopatrzone w certyfikaty, 
widymowane przez dyrektora policyi. 

— Wełniany wieczorek krakowskiego kluba cy- 
klistów, mający się odbyć d. 29 b. m. w sali „Zgo- 
dy“, zapowiada się bardzo pomyślnie. Cykliści wy- 
stąpią w swoich galowych strojach, świeżo wykoń 
czonych. Dekoracyą sali zajmuje się p. Tuch. Salę 
zdobić będą emblemata cyklistów, jakoteż poprzystra- 
jane rowery. Bufet objął p. Rehman. Zapewniają nas, 
że na zabawę wybiera się wiele osób. Zaproszenia 
wydaje Komitet w lokalu klubowym (ul. Karmelicka, 
82) codziennie od g. 5—7 wieczorem, gdzie też za 
zwrotem zaproszeń nabywać można bilety po 2 złr. 
od osoby, lub 5 złr. od rodziny. 

— Z Kasyna powszechnego. Druga zabawa z tań- 
cami, która odbyła się w sobotę w sali kasyna po- 
wiodła się nadzwyczaj dobrze. Bawiono się ochoczo 
do rana. — Dnia 1 lutego odbędzie się bal kostyu- 
mowy, do którego komitet czyni wielkie przygotowa- 
nia. Liczba zgłoszonych kostyumów przechodzi już 
50. W krakowskiem weselu weżmie udział 12 par. 
Dekoracyą sal zajmuje się p. Rajal. 

— Ze szpitala Braci Miłosierdzia. W ciągu roku 
1893 przyjęto i leczono w szpitalu Braci Miłosierdzia 
w Krakowie 802 chorych. Liczba dni leczenia wy- 
nosi 13.193. Z ogólnej liczby chorych umarło 159, 
co czyni 19'8'/,. Znaczniejszy procent śmiertelności 
wywołany został przez panującą w tym roku ospę, 
nadto większą ilość chorych przyjęto z gruźlicą płuc, 
5 osób przywieziono w stanie konania, 6 ofiar zaś 
zabrała cholera. Między leczonymi w szpitalu było 
331 chorych na ospę, z tych było 163 szczepionych, 
a 168 nieszczepionych; z pierwszych zmarła tylko 
jedna osoba, z drugich zaś 98 osób; 232 jako zu- 
pełnie zdrowych, opuściło szpital. U osób nieszcze- 
pionych zauważono w 18 razach ospę czarną, a z tych 
17 przypadków było śmiertelnych, podczas gdy u 
szczepionych ospa czarna raz tylko wystąpiła i za- 
kończyła się wyleczeniem. 

Powyższe cyfry dostatecznie nas pouczają, jak 
wielkie znaczenie ma ochronne szczepienie ospy i jak 
bardzo życzyćby sobie wypadało, aby cały ogół pu- 
bliczności korzystał z corocznie zarządzanego 8zcze- 
pienia przez władze sanitarne, gdyż jakkolwiek szcze- 
pienie nie chroni już stanowczo od zarażenia się o8pą, 
to jest ono jedynym czynnikiem, wpływającym na 
pomyślny przebieg choroby osoby ospą dotkniętej. 
Ze względu na nieprzymusowe u nas szczepienie, 
jest największym obowiązkiem każdego człowieka, a 
w szczególności każdej głowy rodziny, aby sam pod- 
dał się szczepieniu i skłonił swoją rodzinę i służbę 
do tego bezpłatnego i z żadnem niebezpieczeństwem 
niepołączonego zabiegu ochronnego. Wprawdzie nawet 
wśród wykształconych znajdujemy wielu przeciwni- 
ków szczepienia, tym radziłbym przynajmniej raz 
wstąpić na kilka godzin do szpitala, przepełnionego 
chorymi na ospę, a jestem przekonany, że już zdala wi- 
doczne cierpienia i męki nieszczepionych zdanie ich 
mylne zmieniłyby. Każdy, kto miał sposobność leczyć 


lub pielęgnować chorych na ospę, zwłaszcza nie- 
szczepionych, przyznać musi, że cały przebieg cho- 
roby i ostatnie ich chwile życia są bez porównania 
straszniejsze i dolegliwsze, aniżeli nawet przy chole- 
rze, a każdy człowiek jest w stanie dobrowolnie przez 
szczepienie od tych męczarni się uwolnić na wypa- 
dek zarażenia się ospą. 

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia wynosiło 
w 1893 r. 7.087 osób, przyczem w chorobach we- 
wnętrznych udziela porady lekarz ordynujący szpi- 
tala Dr Antoni Filimowski, w chorobach chirurgi- 
cznych operator szpitala docent Dr Rudolf Trzebicky. 
Ambulatoryum dla wyjmowania zębów, dokonywa- 
nego przez członka Konwentu, do tego przeznaczo- 
nego, otwarte codziennie od godz. 9—11 rano i od 
2—5 po południu. 

Przedkładając powyższy krótki wykaz naszego 
szpitala za r. 1893, poczuwam się w imię Konwentu 
do miłego obowiązku wynurzenia wszystkim dobro- 
dziejom naszego zakonu najserdeczniejszego podzię- 
kowania, w szczególności zaś Wielebnemu Ducho- 
wieństwu i wielce szanownym panom właścicielom 
dóbr, którzy brata zakonnego jałmużnika z tradycyjną 
staropolską gościnnością chętnie przyjmują i jałmużną 
dla zakładu obdarzają; P. hr. Andrzejowi Potockiemu, 
Przewielebnej Ksieni PP. Norbertanek na Zwierzyń- 
cu, wielce szanownej rodzinie pp. Popielów w Ru- 
szczy, wielce szanownej dyrekcyi krakowskiej Kasy 
Oszczędności, niemniej szanownym redakcyom dzien- 
ników krakowskich, które nasz zakład moralnie po- 
pierają i na niego zwracają szukających pomocy uwagę. 

Najobfitsze błogosławieństwo Wszechmocnego nie- 
chaj wynagrodzi wszystko każdemu i wszystkim do- 
brodziejom zakładu wogóle, gdyż ufamy w ich do- 
broć, oraz w Opatrzność Boską na przyszłość, w któ- 
rej wszystkie nasze siły wytężymy dla dobra cho- 
rych i cierpiących. 

Kraków, dnia 1 stycznia 1894 r. 

Laetus Bernatek, przeor. 

— Pierwszy polski klub filatelistów (zbieraczy 
marek) w Krakowie ukonstytuował się wybierając 
przewodniczącym p. St. Skąpskiego, zastępcą przewo- 
dniczącego p. Wł. Slatoskiego, sekretarzem p. M. Ur 
bańskiego, skarbnikiem p. Wł. Hałatkiewicza, a prze- 
wodniczącym wymian p. Józefa Hechtera. Wpisy 
przyjmuje się w lokalu klubowym (ul. św. "Tomasza, 
Nr 15); wpisowe wynosi 1 złr, miesięczna wkładka 
50 ct., zamiejscowi płacą połowę. O statut i infor- 
macye zgłaszać się należy do klubu. 

— Obiad. Przedwczoraj wieczorem odbył się u JE. 
marszałka krajowego ks. Eustachego Sanguszki obiad, 
w którym opócz dostojnego gospodarza wzięli udział: 
Ich EKkscelencye panowie ministrowie: Madeyski i 
Jaworski, JE. p. namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
JE. X. Arcybiskup Morawski, JE. X. Metropolita 
Sembratowicz, posłowie sejmowi: Abrahamowicz, Sta- 
pisław hr. Badeni, Bobrzyński, Jaxa-Chamiec, JE. ks. 
Jerzy Czartoryski, Chrzanowski, rektor Owikliński, 
Dembowski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Grorayski, 
Hoszard, Marchwicki, Polanowski, JE. Dr Smolka, 
hr. Stanisław Tarnowski starszy i radca dworu hr. 
ŁOŚ. 

— Dział pracy kobiet na wystawie krajowej od- 
dany został w ręce samychże kobiet. Na ostatku 
niemal zorganizowała się sekcya tego działu, lecz nie- 
zawodnie będzie pierwszą, która dzieła swego doko- 
na. — Pod poważnem przywództwem p. Stan. Pola- 
nowskiej, przy energicznem współdziałaniu p. Zdzi- 
sławowej Marchwickiej i innych pań do sekcyi po- 
wołanych, można być pewnym, iż praca pójdzie ra- 
żno, żarliwość bowiem pań naszych aż nadto dobrze 
znana, gdy idzie o sprawę większej doniosłości, a 
taką jest sprawa wystawy krajowej. 

Celem zorganizowania pracy w całym kraju, ze- 
brania funduszu na potrzeby tego działu i okazów 
wystawowych, została uproszoną hr. Antoniowa Wo- 
dzicka na przewodniczącą komitetu w Krakowie, któ- 
remu oddano działanie w 25 powiatae!: zachodnich. 
Zamianowano również delegatki w powiatach, mające 
być w ciągłej z sekcyą styczności. Od energii, z jaką 
delegatki podejmą swoje działanie, zależeć będzie 
w znacznej części świetność tego działu wystawy. 
Pierwszy okres tej czynności ma być do końca lu- 
tego zamknięty. Na uzyskanej ztąd podstawie po- 
dejmie sekcya szczegółową organizacyę swego działu. 
Dziś zatem powinien już być na prowincyi interes 
pań dla wystawy tej jak najbardziej rozbudzony, je- 
żeli kobieta-Polka tak, jak to jej w społeczeństwie 
naszem przystoi, ma na wystawie zajaśnieć i ukazać 
się obcym w całej swej potędze, jako czynnik pracy, 
jako podstawa życia rodzinnego, jako żywioł, pobu- 
dzający życie narodu i wiarę w nieprzedawnione jego 
ideały ! 

Podajemy tu pierwszą listę pań, kt're zaproszone 
zostały na delegatki powiatowe: Dawidowa Abraha- 
mowiczowa, Antoniowa Agopsowiczowa, Antoniowa 
Ambroziewiczowa, Janowa Bo!oz Antoniewiczowa, Ka- 
zimiera Bastgenowa, Władysławowa Bogucka, Wła- 
dysławowa hr. Borkowska, Alfredowa bar. Brunicka, 
Wanda Cywińska, Marya Czaykowska, Jercowa ks. 
Czartoryska, Bronisława hr. Drohojowska, Marya hr. 
Dzieduszycka, Stanisławowa br. Dzieduszycka, Tade 
uszowa hr. Dzieduszycka, Andrzejowa hr. Fredrowa, 
Stefania Gajewska, Józefowa Giżowska, Władysławo- 
wa Gniewoszowa, Eugenia Gnoińska. Seweryna Hen- 
zlowa, Henrykowa Jankowa, Stanisława Jasińska, Ste- 
fanowa Irsay de Irsa, Wanda Kaplińska, 'Tytvsowa 
Kielanowska, Czesławowa Kozłowiecka, Aleksandrowa 
Krzeczunowiczowa,  Kornelowa  Krzeczunowiczowa, 
Emilia Krzysztofowiczowa, Ewelina Krzysztofowicz - 
wa, Józefa Krzysztofowiczowa, Stefanowa Krzysztofo- 
wiczowa, Czesławowa Lekczyńska, Henrykowa Li- 
sicka. 

— Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego prze- 
znaczyła na cele wystawy 5.000 złr. 

— Zjazd techników polskich, trzeci z kolei, or- 
ganizowany przez zarząd Towarzystwa politechni- 
cznego, odbędzie się podczas wystawy w lipcu po: 
między d. 8—12, ponieważ d. 10 lipca przypada pa- 
miętna dla techników naszych 50-ta rocznica zało- 
żenia politechniki we Lwowie. 

jed Kawiarnię arabską z całem urządzeniem wscho- 
dniem przy udziale służby arabskiej urządzają na 
wystawie krajowej dwaj przedsiębiorcy lwowscy, z któ- 
rych jeden poznał gruntownie stosunki Wschodu. 

— Podarunki za paszporty emigracyjne. Piszą 
nam z Jasła d. 23 bm.: Dziś rozpoczęła się przed 
trybunałem rozprawa główna przeciw byłemu sekre- 
tarzowi starostwa Kazimierzowi Pankowi, oskarżone- 
mu o zbrodnię przyjmowania podarunków w urzędzie. 
Rozprawie przewodniczy prezydent Podwin; jako o- 
skarżyciel prokurator hr. Dzieduszycki. Oskarżonego 
broni prof. Dr Rosenblatt. Akt oskarżenia zarzuca 
obwinionemu, że w czasie od r. 1888 aż do czerwca 
1893, jako sekretarz powiatowy w Jaśle przy zała- 
twianiu podań o wydanie paszportów zagranicznych, 
a zatem przy rozstrzygnieniu interesów publicznych, 
urząd swój wprawdzie wedle obowiązku pełnił, lecz 
za dopełnienie onegoż, częścią bezpośrednio, częścią 
pośrednio, przyjmował od osób, proszących o wyda- 
nie paszportów zagranicznych, podarunki. Nadto za- 


rzuca mu się, że tytułem taks wojskowych nadebrał 
nienależnie od kilku włościan łączną kwotę 34 złr. 
i namawiał Jana Irzyka do złożenia przed są- 
dem fałszywego świadectwa, co stanowi zbrodnię o- 
szustwa. 

Współ-oskarżonymi są: Jan Irzyk, Andrzej Koz- 
dzielski i Teodor Fryneke, których prokuratorya 
skarży o oszustwo. 

Według aktn oskarżenia miało być wezwanych do 
rozprawy świadków 218 przeważnie włościan, którzy 
brali paszporty celem wyjazdu do Ameryki; sąd wyż- 
szy jednak ograniczył liczbę świadków do 63 tak, 
iż rozprawa przeznaczona pierwotnie na 10 dni, ma 
być przeprowadzoną w dniach 3. 

— Limanowa. We czwartek dnia 18 b. m. po- 
wiat Limanowski żegnał dotychczasowego starostę tu- 
tejszego p. Józefa Wołoszyńskiego, który został po- 
wołany do Namiestnictwa. O g. 7 wieczorem w pię- 
knie przybranej sali Rady powiatowej przy dźwię- 
kach wyborowej muzyki zebrało się poważne grono, 
około 60 osób liczące, a wszystkie stany w powie- 
cie przedstawiające; przybyło nawet kilka osób z są- 
siednich powiatów. Szereg toastów podczas uczty 
rozpoczął wiceprezes Rady powiatowej X. Antoni 
Kmietowiez, podnosząc przedewszystkiem, obok przy- 
miotów towarzyskich p. Wołoszyńskiego, tę tak nie- 
zbędną, tak pożyteczną dla ogółu, harmonijną współ- 
działalność p. starosty z autonomicznemi władzami 
w wykonywaniu obowiązków urzędowych ; liczne prze- 
mówienia ze strony duchowieństwa, ziemian, szkol- 
nictwa, miasteczka, Towarzystwa kasynowego, urzę- 
dników podwładnych i t. d. zakończył w pięknem 
przemówieniu p. Zygmunt Pruszyński staropolskiem 
„Kochajmy się“. 

Poważny, a serdeczny nastrój zgromadzenia świad- 
czył rzeczywiście o szczerym żalu za odjeżdżającym 
i wielkiej dla niego życzliwości, a p. Wołoszyński, 
widocznie mile tą owacyą wzruszony, serdecznie 
wszystkim dziękował, zapewniając, że tę chwilę na 
zawsze w wdzięcznej pamięci zachowa. Uczta prze- 
ciągnęła się do późna, a zgromadzeni rozeszli się pod 
tem miłem wrażeniem, że coraz więcej mamy w kra- 
ju »aszym urzędników obywateli, których prawdziwie 
cenić należy. 

— Z Nowego Sącza piszą nam: (J. B.) Za ini- 
cyatywą duchowieństwa i nauczycielstwa szkół ludo- 
wych urządzono w naszem mieście w gmachu nowej 
szkoły ludowej męskiej w dniach 14, 18 i 21 b. m. 
przedstawienia „Jasełek.* Na każdem przedstawieniu 
była szczelnie zapełnioną wielka sala konferencyjna. 
Całość wypadła doskonale, chóry stosownie do sił mło- 
docianych artystek wybornie ułożone, dekoracye od- 
powiednie, stroje dobrane, a oświetlenie sztucznemi 
ogniami bardzo udane. Największej pracy i staranno- 
ści około przedstawień dołożył miejscowy X. kate- 
cheta D., który cieszy się sympatyą i poważaniem 
wszystkich warstw naszej ludności. Uzyskany dochód 
z przedstawień użyty będzie na sprawienie dzieciom 
ubogim odzieży, aby mogły wśród zimy regularnie 
do szkoły uczęszczać. 

— Konkurs architektoniczny, urządzony przez 
Tow. zachęty Sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, 
został wczoraj rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę 
w sumie 600 rs. przyznano budowniczemu p. Edwar- 
dowi Goldbergowi, za projekt gmachu ratuszowego 
i za ogół prac wystawionych; nagrodę drugą 300 rs. 
budowniczemu p. Franciszkowi Braumanowi za wy- 
konane dotąd domy; nagrodę trzecią 200 rs. budo- 
wniczemu p. Stefanowi Szyllerowi, za projekt ko- 
ścioła wiejskiego. Listy pochwalne otrzymali: 1-go 
stopnia — p. Mikołaj Tołwiński, 2-go stopnia — 
p. Józef Mazurkiewicz, 3go stopnia — p. Feliks 
Nowicki. 

— Nekrologia. Józef Pobudkiewicz, emerytowa- 
py nauczyciel szkół ludowych, zmarł dnia 14 b. m. 
w Toniach w powiecie krakowskim. Ś. p. Józef uro- 
dzony r. 1830 w Wieliczce, jako nauczyciel praco- 
wał przez 30 lat przy szkołach ludowych, odznacza- 
jąc się rzetelną i skuteczną działalnością, dlatego też 
cieszył się uznaniem władz szkolnych, kolegów i lu- 
du wiejskiego. Pogrzeb odbył się d. 16 b. m. w Zie- 
lonkach bardzo uroczyście za staraniem X. proboszcza 
Michalika w asystencyi 4 duchownych z Krakowa i 
licznie zgromadzonego ludu, dziatwy szkolnej i nau- 
czycielstwa z okręgu. Kondakt prowadził z kościoła 
na cmentarz X. Michalik, a nad grobem w przemo- 
wie swej podniósł trudny zawód nauczycielski i mo- 
zolną pracę zmarłego, a następnie X. Wacław Nie- 
wodowski, Franciszkanin, w gorących słowach poże- 
gnał zmarłego. (4. M.) 


Repertuar teatru miejskiego 
w krakowie. 


We czwartek 25 b. m.: Małżeństwo Apfel, ko- 
medya w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego. 


— Dnia 23 stycznia piękna pogoda; termometr 
od —1'9 doszedł do --8'5 ©. Barometr się podnosi; 
o godz. 7-ej rano dnia 24 stycznia stan jego był 
739:9 mm., termometru —1:2 O. Wiatr północny. 

We czwartek dnia 25 stycznia: Nawrócenie św. 
Pawła. 


Dr Antoni Józef Rolle. 
(Dr Antoni J.) 


Dnia 21 b. m. o godzinie 11 przed północą 
zmarł w Kamieńcu podolskim ś. p. Dr medycyny 
Antoni Józef Rolle, znany w literaturze pod imie- 
niem Dra Antoniego J., zasłażony badacz, autor 
Zameczków na kresach multańskich, tudzież dzie- 
więciu seryj Syłwetek i szkiców historycznych i lite- 
rackich, wydawanych nakładem firmy księgarskiej 
Gebethnera i Wolffa. 

Urodzony w r. 1880 w Henrykówce, o wiorst 
kilka od Szarogrodu, śp. Antoni nauki gimnazy- 
alne odbywał w Niemirowie, następnie w Winni- 
cy i Białocerkwi, a wydział lekarski kończył w Ki- 
jowie. Ukończywszy kursa cum eximia laude, objął 
posadę lekarza dominialnego w Jaryszowie pod 
Mohbylowem, w dobrach marszałka Śulatyckiego, 
a odbywszy dwukrotną wycieczkę za granicę, 
w r. 1858 do Niemiec, a w r. 1860 do Paryża, 
osiadł następnie w Kamieńcu podolskim i obok 
praktyki lekarskiej zajął się pracą naukową naj= 
pierw w dziedzinie medycznej, a następnie histo- 
rycznej. Z pierwszego okresu jego działalności pi- 
sarskiej (od r. 1856 do 1861), oprócz drobniej- 
szych artykułów i nader licznie przesyłanych do 
pism lekarskich, zaznaczyć należy dwutomowe 
dzieło p. t: Choroby umysłowe tudzież Materyały 
do topografii lekarskiej gub. podolskiej, które zdo- 
były mu poważne stanowisko w gronie specyali- 
stów, oraz nominacyę na członka kilku Towa- 
rzystw przyrodniczych i lekarskich. 

Równocześnie śp. Rolle jął próbować pióra i na 
innem polu, umieszczając w czasopismach dro- 
bniejsze obrazki, opisy miejscowości, wspomnienia 
i korespondencye. Skrzętny badacz i zbieracz, zdo« 


CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1894. 


siaj dziesięciu oskarżonych. Zaden z nich nie 
przyznaje się do winy; wszyscy odwołują zezna- 
nia, poczynione w przedwstępnem śledztwie. Prze- 
wodniczący zwraca uwagę na metodę, według któ- 
rej oskarżeni odwołują zeznania, złożone w śledz- 
twie. 


iona interesu. Niema śmierci, niema dja | Tuczne płacono 32—38 et. za klgr. żywej wagi. 
en i trzej królowie ubrani. są w stroje] Załadowano do krajów Monarchii 5390 sztuk. 
wschodnie, tak, jak je dziś pojmujemy, a nie jak A. Gottlieb, dyrektor targu. 
to sobie wyobraża lud i jak ich malowano na £ 
obrazach średniowiecznych. Przecież cały pomysł] Wiedeń 22-go stycznia. Na dzisiejszy targ 
Jasełek nie trzyma się prawdy historycznej, alej przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 


łał on dotrzeć do archiwów rodzinnych, rozproszo- 
nych po rozmaitych zakątkach i domach, i powoli 
gromadził materyały, które inaczej zginęłyby nie- 
wątpliwie bezpowrotnie. W ten sposób coraz bar- 
dziej przedzierzgał się z beletrysty historycznego 
w poważnego badacza i oto w r. 1869 ukazuje się 


1 złr. 


ckiego Klobassy 50 złr. i od O. Kalinki 


Na powrót Sybiraka nadesłano pod lit. I. K. 


Dla głodnych dzieci złożył na ręce sekretarza 
komitetu B. Filińskiego St. Klobassa od K. Zrę- 


20 złr. 


ne 


———— = 


Litomierzyce 24 stycznia. Przy odbytym 
ta wezoraj wyborze uzupełniającym, został wy- 
brany deputowanym do Rady państwa Dr Funke. 


oparty jest na tle pojęć i wierzeń ludu — to już|565, węgierskich 1251, niemieckich 2474; razem 
i w tem należało iść raz obraną drogą. Lud nasz|4290 sztuk. Płacono galicyjskie 54—58, osobli- 
kapłanów żydowskich nie bierze seryo, a Heroda | we 60—64, paszony — . Węgierskie 52—58, 


pierwsza jego większa praca trzytomowa Zame- 


j z 
l czki podolskie, które nader pochlebnie przez kry- NADESŁANE. 


tykę fachową przyjęte, doczekały się obecnie aż 


trzech wydań. Odtąd też podpis „Dr Antoni J.“ | nie wyobraża sobie bez A i ya i osobliwe 60—66, niemieckie 55—58, osobliwe ć afea Sekka A łopat dak (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. 
RC A : Fr zej lite-| Ale jeszcze większym brakiem jest, jak sądzę. |60—67 złr. za 100 kilo mięsa. $ | , 
EER e hr eg apma E 20 ogs wysta całkiem osób Maryi, Józefa i Dzie- Wilhelm Amirowicz. Kurz deputowanym do Rady państwa. 


Budapeszt 24 stycznia. Budap. Corresp. do- | 
nosi: Liczne zgromadzenie katolickich (?) repre- || 
zentantów miast uchwaliło zwołać meeting, któ- 
ryby wbrew rezolucyom ostatniego wiecu katoli- | | 
ków węgierskich, oświadczył się za kościelno-po- 
litycznemi przedłożeniami rządu. á 

Berlin 24 stycznia. Hamburg-Corresp. donosi: 
Adjutant przyboczny cesarza, Moltke, udał się| 
onegdaj do Friedrichsruh, aby wręczyć ks. Bis 
marckowi pismo, w którem cesarz składa księciu || 
życzenia z powodu jego wyzdrowienia. Nordd.|| 
Allg. Ztg twierdzi, że trzeba przypuścić, iż wy- 


ciątka. Kiedy pasterze i królowie przychodzą z ado-| wyjedeń 23- go stycznia. Na dzisiejszy targ 
racyą, składają pokłon i dary przed szopką pu. | qowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1732 
stą. Akeya pozbawioną została tym sposobem celu] sztuk. — Płacono 34—36—38--40 złr. za 100 
i punktu środkowego, około którego właściwie się | ķilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 

grupuje. Zostają więc tylko pasterze, którzy przez 
całą akcyę: naprzód śpią, potem śpiewają, radzą, E OES 
chodzą, wybierają się w drogę z darami, a w koń + 
cu modlą się i dziękują. Widzimy tylko wrażenie Telegramy własne „Czasu ź 
i akcesorya; główne osoby dramatu, około któ- 
rych się rzecz obraca, zostają za sceną. Tak da- 
wniej w teatrze klasycznym traktowano zabójstwo, 


żniejszych czasopismach, w Ateneum, Bibliotece 
warszawskiej, Tygodniku illustrowanym, Tygodni- 
ku powszechnym, Kłosach, Niwie, a także w na- 
szem piśmie drukowaliśmy kilka jego rozpraw. 
Jakoż z tych jego szkiców 1 sylwetek składa 
się powoli kilkanaście tomów opowiadań history- 
cznych, wydawanych kolejno w dziewięciu seryach 
przez Gebethnera i Wolffa. Są to, obok Niewiast 
kresowych monografie ściśle historyczne, jak Sa- 
muel Łaszcz, Bohun, Państwo Wołodyjowśscy, Ba- 
kota, Pamiętnik delegatów kamienieckich, Stra- 


stert, Damaste etc. (ea. 240 versch. Qual. 


und zollfrei in die Wohnung an Private. 


Wiedeń 24 stycznia. Według informacyj tu- k. u. 
tejszych dzienników, zbierze się Rada państwa (103 2-5) 


Ball-Seidenstoffe von 45 Kr. bis 
fl. 11-65 per Meter -— sowie schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11-65 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemu 


und 


2000 versch. Farben, Dessins ete.). Porto- 


Mu- 


ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post- 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), Zürich. 


szny Józef itd., portrety literackie, wspomnienia, |aby widzów nie przerażać. Sądzę, że urządzenie 


(Emir Rzewuski, Maurycy Gosławski, Rodzina Mal- 
czewskiego, Z życia Zygmunta Krasińskiego itd.), 
obrazki dawniejszego życia na kresach, historya 
rodzin (Niemirycze), lub pojedynczych osobistości 
(Karol Prozor, Antoni Złotnieki, Benedykt Hule- 
wicz, Bończa Tomaszewski, Aleksander Weryha 
Darowski itd.), pisane z wielką barwnością, z ży- 
ciem, pełae niezmiernie charakterystycznych rysów 
i drobnych, w kę Roa e 
rzeczy nader poczytne, a i 
Sak yian Ti mógł zaprzeczyć „Drowi Anto- 
niemu J. znacznego talentu pisarskiego , plasty- 
czności obrazowania i tego wdzięku, jaki wiał 
z jego prac, pod względem językowym więcej niż 
b. 
P Ostataiem w druku opowiadaniem Rollego były 
drukowane w ostatnich zeszytach Biblioteki war 


i 
| 
g 
g 
szawskiej: „Kobiety na dworze czebryńskim w dru- 
o 
+ 


słanie adjutanta Moltke'go wyszło jedynie z ini- 
cyatywy samego cesarza. Köln. Ztg dowiaduje 
się, że ks. Bismarck odpowiedział podziękowa- 
niem, przyczem oświadczył, iż niezwłocznie po 
uroczystości urodzin cesarskich zgłosi się do mo- 
narchy o audyencyę. 

Beriin 24 stycznia. W parlamencie podczas 
dyskusyi nad interpelacyą w sprawie nędzy wy- 
jątkowej, wywołały senzacyę uwagi Singera 0 sto- 
sunkach policyi i tajnych ajentów z anarchistami. 
Kardorff wyraził radość z powodu blizkiej podróży 
ks. Bismarcka do Berlina. Mowca oświadczył, że 
wierzy w usunięcie wyjątkowej „nędzy tylko za 
pomocą odpowiedniej ochrony pracy narodowej. 
Po przemówieniach kilku innych mowców zamknięto 


w szopce obrazu z żywych osób, przedstawiają- sie deja przeto zostałyby zamknięte 
cych Św. Rodzinę koło żłóbka, w otoczeniu tra- Paryż 24 enia Dobrze‘ poinformowany 
dycyjnego woła 4,0 gey to LSA A korespondent petersburski Journal des Débats za- 
ABMEŻO" 1 gtanoxilo yiki PoR sław ekon" pewnia, że warszawskim jenerał - gubernatorem 
Podobno nie chciano tego uczynić na deskach tea- s ie śmierci Harki zamianowacy zostanie je- 
tralnych" 4 „obawy ofsiacy i. Byłoby to jedná neral Roop, były komendant odeskiego okręgu 
wozi ES as z powinna "była „być wojskowego. Jako innych kandydatów na to sta- 
grana w sali, a nie w teatrze. | i ŚR dent jenerała Rosen- 

Sysajem zdane, o lepi bylo zamiast Jane, je Koreo natora rkosum; b 
lek X. Walczyńskiego (przegobiony BŁ wig Szuwałowa, ambasadora w Berlinie; księcia Ime- 
X. Soleckiego) dać: 4Oropke = Lenartririoka: ej retyńskiego, oraz jenerała Kuropatkina, jenerał- 
jestem tego zdania. „Jest ona także zanadto zmo- gubernatora kraju zakaspijskiego. Decyzya zależy 
dernizowana i ucywilizowana, a nie dość głęboko wyłącznie od. cara 
pojęta. Dwa są podobno tylko sposoby przedstawia- Rzym 24 „az M la X. ki 
nia tajemnie naszej wiary. Jeden ludowy, że tak skupa tyraapolskiego Zorte, Który ADOR è- taca A } pal e laga ga 
powiem, czysto przedmiotowy, a liczący się Z u- sa Sar AOS PRAS że międy nie dyskusyę, a tem samem pelacy 
tartemi tradycyami i wyobrażeniami. Drugi głęb GRY duż Gęsi adnej AA aione: ui O ŁA ŹĆ "ESA 
szy, mistyczny, mógłby być bardzo pięknym, ale] > adu rosyjskiego do Papieża. Z wiado- Berl ci x -80 A YS aE Aż śle 
czeka jeszcze na poetę-filozofa, któryby go stworzył. eż irae T. ti a o przybył do Rzymu je w oleen eys i >+ udże 7 yi pere 
Zanim się znajdzie polski poeta, któryby łączył | i sk dla: dosć ka Stolicy apostolskiej. — skarbu daj radość, j- powo es aN iain 
geniusz Goethego z nastrojem chrześciańskim Kra- (Tele ram powyższy otrzymaliśmy od jednego pd ska Pem az, > A a 
sińskiego, a scenicznym darem Szekspira — mu- x olakich Aawe kolia ch, ozasowo w Rzy: „A wolno OEM e na aż Brr 
simy poprzestać na szopce, ale w dobrem, zdro- A bawikóć Ea Przyp. Rod) ye» sery ge czy pęt SE d s 
osie yi RENE S è Belgrad 24 MOŻ "Wczoraj przed połu- da ni pia pstyitć do aiik, a za utwo 
i e G róża e SALE yw ra kt E <q. ere oęate dle 

A 00 , s a się zebrać większość ani A 
: jąć nie mogą. Projekt koalicyi postępowo-liberal- adzi iaz i. 
Ruch artystyczny l umysłowy. mi rozbił się 0 opór postępowych mężów stanu. x paisg R W nocy z soboty na nie- 

Wobec tego król w porozumieniu Z ojcem, powie-|qzjeję znaleziono na schodach, prowadzących do 

„Der Reichsrath 1891.“ Pod tym tytulem rozpo-|rzył Simiczowi i Svetomirowi Nikołajewiczowi Mal głównego wejścia magazynu du Printemps, ma- 
czął zakład artystyczny Fryderyka Schill nga w Wie |syę utworzenia nowego gabinetu, któryby eż szynę piekielną ze zgasłym lontem. Bombę prze- 
dniu nowe wydawnictwo, mające tworzyć rodwj pa |czysto neutralny charakter i nie angażował SIĘ|njesjono do miejskiego laboratoryum. Wczoraj 
miętnika, który zawiera portrety wszystkich obecnych wybitnie w żadnym politycznym kierunku. Mini stwierdzono, że zawiera ona, wybuchający proch 
członków austryackiej Rady psństwa wraz z krótki”- |sterstwo Simicza złożone jest całkowicie według |; gyroździe, oraz że jest zupełnie podobna do bomby, 
mi życiorysami. Pierwsze dwa zeszyty, które nieda |życzeń króla. ; „._. |rzuconej w parlamencie przez Vaillanta. | 
wno opuściły prasę, zawierają portrety prezesa Chlu | Belgrad 24 stycznia. W nowym gabinecie] Turyn 24 stycznia. Z powodu zaburzeń stu- 
meckiego i obu wiceprezesów Kathreina i Ab ahamo |należy prezy dent Simicz i minister elit 5207 denckich wywołanych odmową nadzwyczajnego 
wieza, tudzież posłów Russa, Menge'a, Herolda, Eben-|ści Gjorgiewicz do polityków bezbarwnych, zbli | terminu egzaminów, uniwersytet został zamknięty 
bocha i hr. Łosia. Wydanie in folio litografowane żonych nieco do partyi liberalnej, minister handlu] paqermo 24 stycznia. Spokój panuje w ca 
odznacza się czystem odbiciem i starannem wykona- Lozanicz do umiarkowanych radykałów, podczas łej Sycylii. 


śbą o zdrowie 1 złr., N. N. z Tymowy 1 dukat, 
drowa z Rudek 10 złr., S. Bantro z Kołaczyce 1 


giej połowie XVII wieku“. — Zgasł w sile wieku, 
bo w 64 roku życia, pozostawiając po sobie żal 
ogólny i wielką próżnię, zarówno jako człowiek 
najlepszego serca, gotów zawsze spieszyć z po- 
mocą innym, jako zdolny i praktyczny lekarz, tu- 
dzież jako pisarz niepospolity i zasłużony. 


zzz m 


Jasełka. 


(Dokończenie). 


Zarzuty moje odnoszą się do dwóch stron ode- 
granych 4 bro Jasełek : do muzyki i ukła- 
du tekstu. Muzyka — zdaniem mojem — powinna 
być opartą głównie na kolędach, a w ogólności 
mieć charakter na pół sielski, na pół kościelny, 
a przedewszystkiem prostoty pełen. Wszak to śpie- 
wają pastuszkowie wiejscy 1 aniołowie, a śpie- 
wają Bogu. Wykonane na drugiem przedstawieniu 
za sceną chóry anielskie, starokościelnemi swemi 
formami utrafńiły w ton właściwy. Kolęd za to 
stanowczo jest za mało, a z początku kilka z nich 


nich, niemniej o błog. i powodzenie 5 złr., Ant. 


2 złr., H. S. ze Lwowa 4 złr. 50 ct., W. P., M 


Or Maurycy Koerbel 


otworzył kancelarvę adwokacka 
w Nowym Sączu. (217 3-3) 


Daiszy wykaz ofiar złożonych ua odnowienie ko- 
ścioła 00. Bernardynów w Leżajsku: Kajetan Tarnaw- 
ski o rychłe uzdrowienie 1 złr., hr. Szembekowa ze Lwo- 
wa 10 złr., E. Szezepanówna 1 złr., Fr. Sądecki z Win- 
nik 1 złr, Eleonora Mekler z Sambora 2 złr., Karol Strzel- 
bicki z Chmielnika na podziękowanie za odebrane i z pro- 
śbą o dalsze łaski 2 złr., M. Michalik 50 ct., X. Józef Sta- 
fiej prob. w Staromieściu od siebie i parafian z prośbą o 
błogosławieństwo 15 złr. 50 ct., M. Ulak z Jasła z pro- 


hr. Fre- 
zk. Z. 


I. Majkut z Husiatyna 5 złr., Antonina Kieselowa ze Sta- 
rego Sącza z prośbą o opiekę dla dzieci i wnuków 1 złr., 
$. z Krakowa, polecając się opiece Maryi Najśw. 1 złr., 
Żegestowska z Podhajec na int. Bogu wiadome 2 złr., M. 
Dąbska z Kossowa 3 złr., Adamowa Jędrzejowiczowa z Sta- 
romieścia 5 złr., Marya Ludwikowska z Skawiny 3 złr., 
Maryan Kozierowski 1 złr., Kamil Kublin ponownie 1 złr., 
K. Groblewski 1 złr., Teresa Janowska 2 złr., W. Mis po- 
lecając siebie i rodzinę opiece M. Bóskiej 1 złr., Julia Dy- 
dyńska 1 złr., Fr. Krzysikowska 2 złr., N. N. z Przemy- 
śla 2 złr., H. Sobolewski z Krosna 2 złr., W. S. 
cza polecając opiece Matce Boskiej siebie i żonę 5 złr., 
A. Borówka z Rzeszowa 1 złr., X. I. Leja z Zakopanego 
z prośbą o zdrowie 1 złr., Feliks Szklarski, N. Wierzbi- 
cki, M. Ł. i M. Adamczyk po 1 złr., M. Leszczyńska o 
zdrowie i opiekę 5 złr., Fr. Marsowa z Limanowej o zdro- 
wie dla siebie i błog. dla rodziny 14 złr., M. Kopftowa o 
zdrowie dla siebie, męża i dzieci, o pomoc w naukach dla 


z Jedli- 


Agopso- 


wicz z Gwożdzca 3 złr., K. Morawska z Odrzechowej 2 
złr., M. Dunikowska 3 złr., A. Konopkowa 5 złr., H. Ł. 
z Zagórza: Pocieszycielko utrapionych módl się ae nami“ 

„F. M 
i M. M. ze Lwowa po 1 złr.; K. M., K. I. ze Lwowa po 
50 et.; X. Świder z Hamburga 5 marek, Majewska ze Stryja 
1 złr., Stan. Dąmbski z Rudny 5 złr., Jadwiga Jurjewicz 
ze Strussowa 3 złr., Kazimierz Łukasiewicz z Podłuża o 
zdrowie 5 złr., Borydas, Now. Gniewosz 5 złr., M. Stieber 
inż. w Krakowie 2 złr., P. Skwarczyńska ze Lwowa 1 złr., 
R. K. z Rzeszowa o zdrowie dla całej rodziny 4 złr., A. 
Matkowska z Łukawca 1 złr., Leopoldyna Żurakowska 


> Ay, OR h, zbliżonych do z Jazłowca 5 zlr., Aniela Wołodkewicz z Bursztyna 1 złr., 

jest harmonizowanych pretensyonalnie. „Gdy się | niem. gdy Far należy do bezbarwnych, y M > M. Elterlein z Krakowa 3 złr., Wine. Torgecaka z Sam- 

Chrystus rodzi* w akcie II ma głosy nawęt pro- UU PARY POSĄPOW A, Przesilenie w Serbii. bora 2 złr., Teofila Partykiewicz z Waręża o zdrowie i 

padone nieładnie, zwłaszcza bas. Także psuły T BARTI Hz a TN opiekę nad dziećmi 2 zr, Walerya Madeyska z Parcha- 
; ? . . ; 3 s $ cza złr. 

wrażenie w niektórych tempa, wzięte za wolno, Zl ekonomiczny. iur oresp. Belgrad 24 stycznia. Utworzenie gabinetu| Wszystkim Łaskawym Dobrodziejom przesyła podpisan 

jak w tej, którą śpiewa w II akoie góral, przed y Telegramy biura k P z Avakumowiczem na czele rozbiło się o opór p 4 „AE mor śm 


kilku ezłonków, którym proponowano wstąpienie 
do gabinetu, jakoteż o trudności, spowodowane 
trwającym jeszcze stanem oskarżenia. Misyę u- 
tworzenia gabinetu otrzymał poseł Simiez. Przyj- 
ście do skutku tego ministeryum uważane jest za 
prawdopodobne. Według krążących pogłosek, w ga- 
binecie Simicza objąć mają teki: Vladan Gjorgje- 
wiez, Swetimir Nikolajewicz i pułkownik Pawło- 
wicz. 

Klub radykalny uchwalił wysłać do króla de- 
putacyę, któraby przedstawiła poważną trudność 
sytuacyi i oświadczyła, że za dalsze skutki nie 
bierze klub żadnej odpowiedzialności. Król oznaj 
mił Gruiczowi, że jutro uwiadomi go, kiedy przyj- 
mie deputacyę. 

Belgrad 24 stycznia. Dymisya gabinetu Grui- 
cza została przyjęta. Utworzony został nowy ga- 
binet z posłem wiedeńskim Simiczem na czele. 
Simiez objął prezydyum, sprawy zewnętrzne i tym- 
czasowo finanse; jenerał Zdraykowicz budowy pu- 


ryz aeria : ` iest ko- 
nadejściem lirnika. Dopiero w akcie IV jest o | Noty salinarne. Od dnia 24 b. m. podniósł mi- mo 


trzebąch. 
Leżajsk dnia 15 stycznia 1894 r. 


X. Ł. Dankiewicz, 


nas za niewłaściwy charakter reszty |Z 6 miesięcznym obiegiem z 3 na 3/47, a not| ekjch i grecko-katolickich eksponowanych duszpa- 

tny a zwłaszcza części arona. Pomi- | 2 p zj sieja m wym z 2'/ą bi: k Jo: , Wobec sterzy.  _ 
jam, że brzmiała ona chudo, bo zapomniano — | tego nie bę sie moteno Eiaa Ap ojasnionie, zem |, Wiener Ztg ogłasza ustawę o dostarczeniu środ- 
wicowa dzając rzecz na teatr krakowski — wzmo- te roy wi szy: ns są 1 Jim, rolę Waran W u 80'|ków na budowę anatomiczno-fizyologicznego in- 
cnić, a jeszcze lepiej przerobić orkiestracyę, obli s Fig PROROWOBI. 5 pa” M Aa K spij stytutu przy uniwersytecie lwowskim, oraz usta- 
czoną zapewne na siły, któremi może rozporzą | buj VSEC. à TEARB ay Ti B (5 Sa p wę o polepszeniu płac dygnitarzy i kanoników przy 
dzać Tarnów. Nawet po opuszczeniu uwertury, 20- POSREDUJĄO jenin pi PR add POPREL UNS H metropolitalnych katedrach i kapitułach katedral- 
stało jeszcze wiele ustępów banalnych, większa Mż f Piesi DEn pas A wartość | nych katolickiego kościoła obrządku łacińskiego, 
część zaś przegrywek w zakończeniach aktów iļ80 mj ei mon. 30 milio rekę ea nią po | greckiego i ormiańskiego. | 
scen, oraz między strofami kolęd, ma charakter |ŻYCZIę w owoce ©. aaa wotała w przekazach |. Cesarz nadał dyrektorowi gimnazyum w Jaśle 
o eretkowy lekki i światowy. Wyjątkowo liczą „Pożyczka ta emittowaną jg w przekazach | KJeęmensowi Sienkiewiczowi krzyż kawaler- 
ię z sytuacyą i powagą treści: ładna przegrywka mpo Tay ch płatnych na wa a, oponaiaeyot ski orderu Franciszka Józefa. ; 
na kwartet instrumentów dętych drewnianych, pre: na 4, 8 lub R, tóre TEGH PZ Cesarz sankcyonował uchwalony przez Sejm ga- 
ludyum ze zbioru p. Stefana Surzyńskiego, towa- minu zapadłości przynosiły 5, jar 0 6*/,. Po licyjski projekt ustawy względem uzupełnienia 
rzyszące opowiadaniu lirnika, i preludyum paster- kasy Io ryt sepia Ki Ty DRES il „0* | postanowień ustawy krajowej 0 zakładaniu i we- 
skie przed aktem IV. Ale cóż powiedzieć o jednej tem rząd, oprócz saliny w Gmunden, zastawił Je-| wnętrznem urządzeniu ksiąg gruntowych. 

i szcze saliny w Aussee i Hallein i zaciągnął na| wyjedeń 24 stycznia. Krążą pogłoski, że Rada 


z. „melodyj* skandynawskich Griega, użytej jako hipotekę tych salin coraz wyższe pożyczki od 


przegrywka w akcie III? Wobec takich niespo- państwa zwołana będzie między 20 a 22 lutego. 


wraz z konwentem staropolskie Bóg zapłać, przyrze- 
kając nadal przed ołtarzem Pana Zastępów w niegodnych 

łach pamiętać o swoich Dobrodziejach i prosić dla 
Nich o łaski i miłosierdzie Boże we wszystkich Ich po- 


gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku. 
KK 
Ociemniały pedagog W. K. 
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej n 
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 24 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 


RE s $ 30. | bliczne, radca stanu Nikolajewicz sprawy wewnę- papier. opod. . | 98 — lobank . . . . . 1155 
dzianek nic nie pomoże przeświadczenie, że par- I a i ają w wysokości 398 mili- Praga 24 stycznia. Na wczorajszem posie-| trzne, pułkownik Milovan Pavłowicz tekę wojny, jF srebrna zb 97 80 ER amg s ge 262 50 
tytura pochodzi od muzyka biegłego i wykształ- ANARO BW WY mia” |dzeniu sejmu uzasadniał ks. Fryderyk Schwarzen- profesor uniwersytetu Lozanicz handel i rolnictwo, |4 5 4% złota . . . |120 10 |Bankverein . . . . 126 — 
conęgo; psują one rzecz całą i z góry wyprowa. ay esajyk rdr O MARR is S berg wniosek komisyi w sprawie zapomóg z po|prof, uniw. Andrzej Gjorgjewicz sprawiedliwość i RER Broong 1025. REE TA 217 50 
dzają słuchacza muzykalnego z właściwego na- WALK d 104 zrzekł pa Ksiaze A wodu nieurodzajów. Tausche podniósł niezwykłą | fy mezasowo oświatę. n. kredytowe . |384 75 | 3  „ iwowsko- is 
stroju. ya ży Pi SEES ALLA era adj ea zę p pracę i zasługę Namiestnietwa w zebraniu odno: Belgrad 24 stycznia. Przedstawienie nowego | Londyn. . ..... 125 30 czerniow. (262 50 
A tekst? Prolog wzięty z Pastorałki tak zwanej oda ; ko RA gęsi ja ns elan z śnych dat faktycznych, oraz wyraził nadzieję, że| ząpinetu odbyło się na dzisiejszem popołudniowem | Napoeony .. . 2.20% Elfen PORAD -|108 60 
góralskiej; akt I prawie w całości wzięty żywcem >: d a ać Sek p WA aa Nato.|7 ta samą szybkością prowadzoną będzie takżeļ posiedzeniu skupczyny. Równocześnie zamkniętą e An n SEE BO Fm SBĄRĄĆ. = kj 
z Pastorałki pierwszej, drukowanej w wielkim paa vy aa a ze E y di wykres) dalsza akcya pomocnicza. Wniosek komisyi przy- | zostanie zwyczajna sesya. Skupczyna ma być po- |4, Rentawęg. kor. | 94 86 [Staatsbahn |. | 811796 
zbiorze rh Mioduszewskiego — z niej także część mias 39 leg z sa zai D „i Ria 100 „ai jęty został jednogłośnie. 5 nownie zwołaną na zwyczajną sesyę dopiero 1|4% n „ Złotaj117 55 |Alpin ..... ...| 62 20 
zakończenia aktu IV. Zdawał oby się, że i środek wę Jade zg Stian aaatąji obciążenie Praga 24 stycznia. Podczas wczorajszej Toz- listopada br. Rząd nie zamierza rozwiązać skup- Losy prem węg... p ej an w zało . 1200 — 


należało trzymać w tym samym duchu. Tymcza- Loty prem kog.» » 
sem od aktu II rzecz się robi płaczliwa. Wpro- 
wadzenie lirnika śpiewającego: co „zła Ewa na- 
robiła,“ jest_ jeszcze usprawiedliwionem. Ale od 
chwili zjawienia się Heroda, nudy zapanowują 
nad sytuacyą. Wszyscy pamiętamy ze szopki tę 
komiczną figurę, co się sama przedstawia: 
Ja jestem król Heród świata całego," 

oraz scenę groteskową ze śmiercią i djabłem. Ža- 
miast tego widzimy Heroda sentymentalnego, poważ- 


nych kapłanów, scenę wlokącą się bez końca, a 


rawy przeciw członkom „Omladiny,* przesłuchano 

budżetu o wysokość procentu — w r. 1894 o SIĄ PORA, jeszcze: dwunastu oskarżonych. 

kwotę 400.000 złr. Wszyscy nie przyznają się do winy, wikłają się 

8 jednak w sprzecznościach. Fryzyer Chalupecky 

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego |zeznaje, że był obecny na zgromadzeniu, odbytem 

na Pradniku wśród ciemności w jednym z szynków, podczas 

ą y którego obradowano nad zrzuceniem statuy Św. 

Targ na nierogaciznę. Jana Nepomucena do Mołdawy. Oskarżony nie 
Przypędzono na targ d. 22 i 23 stycznia sztuk |wie jednak, kto podał ten projekt. > 

5415. — Notowano: prosięta 19—26 złr.; chude] Praga 24 stycznia. W dalszym ciągu procesu 

26—32 złr.; mięsne —*— złr. Wszystko za parę|przeciw członkom „Omłladiny* przesłuchano dzi- 


czyny, lecz licząc na patryotyczne poparcie skup- 
czyny i ludności, spróbuje załatwić bieżące zada- 
nia z obecną skupczyną, aby w ten sposób wpły- 
nąć uspokajająco na ludność i zyskać możność 
rozwinięcia wydatniejszej działalności. 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


Berlin ?4 stycznia. 
Banknoty austr.. .|163 — 
Krótki Wiedeń . . |162 95 
Banknoty ros.. . .|221 40 
5%, Listy zast. pols. | 65 4) 


Akce. kol. Kar. Lud 
„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . 


l iẹcej i w lepszym podane układzie, niektóre | . ] Wiedeń 24 stycznia. Wiener Ztg ogłasza u- 
NSE A Ale to jeszcze mało, to nie nister skarbu stopę procentową not salinarnych stawę o podwyżenia kongruy dla rzymsko-katoli- 


Ud Administracyi „„Czasu:' 


Na restauracyę katedry i zamku królewskiego 
na Wawelu nadesłała pani M. K. z centowych 
składek 3 złr. 


rasat 


Michat Chyliński.. 


|| płacą |żądają 
Obligacye „ Ct.|złr. Ct. 
(za 100 złr. imiennej wartości 


moe 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Kurs walut 


Wiedeń 23 stycznia. 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej. 


u , Priorytet górnicze Alpine Montan 100 złr. 
ch. oprócz kupónu bież.). y . Tow. iow. . 
i papierów wartościowy 4”) galicyjskie ropinacyjne . .| 97 40| 98 30 Lwów 23 stycznia. Renty 4°/, kolei meam a 99 80,100 4 A AAEE en LA 
—— BV komun. gal. fank. kraj. I em. ||102 —| — — è Ao Ki papierowa . . . . . sii 98 15 4, » oszyce-Bogumin . .| 96 25| 97 25 Losy 
ów 24 stycznia. 4'/, pożyczki krajowe) galic. . .| 95 75| — ~| Akcye gal. banku hipotecznego [363 —|878 —| 477,9, srebrna . . . . « « . 97 90 4, n»n Lwów-Czern. opodat. | 88 35| 85 35 
MHraków y 4%, pożyczki kraj. koronowej . 96 10| 97 —| 5% listy banku hipotecznego .|100 80/101 50 4d), złota austryacka . . . .|120 05 AU 3 Š nieopod. | 96 75| 97 25| państwowe z r. 1854 po 250 złr. 
W. 4, 4 pożyczki kraj. gali. . - z — |100 7 Sj, A „ hipot. z 10% pr. 5%, papierowa austryacka. . .| — — 3% » południowej . . . .|148 10/149 10 n » 1860 „ 500 „ 
a IPEA a E R E E e e a a E ia IA: 
Ruble rosyjskie papiero sd 4%, Listy li yjne . 2 h . 1 bóg A a w +. „| = — Š 
> za 100 . « « « * i im. wart., oprócz 49, listy gal. Tow. kr. ziem. 41 1. 4 100 
Marki | perzagąją SE ONIEJENCE "NE s W w rublach fi kop. | 95 25| 96 75 WRA W ORC aj Obligacye Akcye ch sm Cisy k WAZA 
Wukaty ogesrskie « + + « « * * * JCS ION | Raje ya 5%, indemnizacyjne galicyjskie .| — ~| anglo-austryack. banku 120 złr. |164 75155 25| miasta Wiednia z p 1874. | ` 
Kuble srebrne - « * * * * * * * Akcye Galio. obligacye peee rae a azi © węgierskie . | 95 10 wiedeńsk. banku związk. 100 „ |126 50/126 5 zew i ipeyret rka: 2 


4 2 

A */, pożyczki krajowej galic. . goń = 

FO propinacyjne galicyjskie . „| 97 60 
Listy zastawne i dłużne. 


bazę rar = ziem. a n (448 75/45 tureckie 
gust. z. kr. dla han. i przem. ea ea wy u (Bazylika) . 
węg. banku kredytow. 200 z 427 — |423 — lek myć Kogo, ? 
galic. banku hipoteczn. 200 „ |365 —|870 —| miasta Krakowa DYR: 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |253 — 258 £(| szerwonego krzyża austryackie 3 


98 20 
za sztukę oprócz kup. bież.) 4y,%, oblig. pożyczki kraj. gal. 102 — |162 70 
( ę op 


icyjsk. banku hipotecznago .|360 —870 — 
Eolai Karola Ludwika OWC 15 —|217 
lwowsko-czerniowieckiej .|261 50/264 — 


Papiery wartościo we. 
Listy zastawne ; 
«a 100 złr. im. wart. oprócz ku onu bież. 
4,, galic. banku hipotecznego . . 
LA 


= 


Kurs giełdy warszawskiej. 


=a 
[al 


5 A OWO 7 rub. 3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 |114 75 austro-węgiersk. u 600 „ | 1025 | 1029 SSE „ace 

5! n n „ 210%, prem. Losy O AATA pkd id A E, n TEIE S KAR, „188 14 50 Unionbanku . . . . .200 „ |259 50/260 50] Rudolfa . . ” . egierskie . 

4% galic. Tow. kred. ziemsk. TĘ ; akowa „| 24 —| 26 — 4 s 54 zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr. m wz | kolei ri ża 7 0 n» | 95 50| 96 — | miasta Stanisławowa A 5 $ 
A » » ZY 56 let. p Sia: ; Ce Dor ean Gri 5% listy zast. Tow. kred. . . «| — —| — — 4/19, i 4 z y i F 3 100 15 A ółnoc. Ferdynad. 1050 n 2925 2930. 

ROG m zdzwonogo krzyża austryackie | 18 75| 19 50] 435% a moon no: : ej — —| 98 60) 4%, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. | 98 40 Sno. Bogamikn 200.” BG Eolien Waluty. 

4% n Paz ży R jowegi 7 węgierskie | 12 — | 13 — 4, „ likwi jne Król. Pol.| — —| 86 60 418, „| 98 25 " Lwow.-Czerniow. „200 © 262 751263 75| Duka: z 

RC galicyjskiego, ak w lewi 3 s włoskie .| 18 —| 14 — 5h » zast. m. Warszawy ser.I | — — 101 76] 4f "> 0 P P? zęl.| 98 — » państwowej. . .200 811 — BIL 20) 20 r seeni ARA 

t/o Listy zast. Tow. kredy t. ziemzk. węg. budowy tumu (Bazylika) .| 9 90| 10 40| 5% m n s a n V|— —|1M060] 4f, zast. gal- banku kraj. . .|100 50 » południowej. . .200 , |107 50|108 50] Funty szterlingi angielskie ` 
Królestwa Polskiego (—) za 100 cubli 4*/, austro-węg. hanku 3 901 »  węgier.-galicyjskiej200 „ a 76/204 75| Marki niemieckie . . . 
imiennej wart., oprócz kupton :€ż., „ węg. półn.wschod.200 „ |201 50/202 50 sasi 


blach i kop Ruble papierowe . 
w rubla: W dY 00 


wartościowe, | w Krakowie, Rynek, >. 
Wszelka? papiery may tamie i Kanter wymiany filii c. k. mpre. gal. Banku hipotecznego om Zienia r promieni takie s 


sprzede;e pod n*jkorzystnie szem! doliczenia prowizyi 


+ » E 


- e „|186 75 


4%, Listy likw. pols.| — — 


217 62 
221 50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


+ w Krakowie, ul. Szewska 5. 


+ 


CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1894. 


Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 


Księgarnia L. Zwolińskiego i Sp. 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 40, 
ma na składzie głównym: 


wyszła świeżo książeczka pod tytułem : Kazania i I przemowy pasterskie 


Rok szczęśliwy. 


Zdania Ojców świętych, 


na każdy dzień roku rozłożone 
przez 


0. J. HILLEGEERA, 


Tow. Jez. 
Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 


Cena 30 centów, z przesythą o 5 cnt. 
więcej. (119-7-9) 


Une jeune dame 


francaise désire trouver logement pension 
echange leçons. S'adresser chez Mr. Bezè, 
Cracovie, Sukiennice No 11. (2317-1-2) 

potrzebny pokój przy ro- 
Od | lutego dzinie ze stołem, dla akade- 


mika — fortepian pożądany, ale niekonieczny. 


Oferty z adresami pod literami $. FA. w Ad- 
ministracyi „Czasu“ (235-1-3) 


Bulion Ż 


domowy wołyński, 


Herbate 


oryginalną rosyjską 
poleca JP. (271-1-6) 


droguerya |. ANAKA, 


magistra farmacyi, 


22200909020900009 
OBWIESZCZENIE. 


Budżet powiatu brzeskiego na rok 1894 bę- 
dzie wyłożony do przejrzenia dla interesowa- 


-nych w biurze Rady powiatowej w Brzesku 


w godzinach urzędowych — w czasie od dnia 2% 
stycznia do 8 lutego 1894 r. O czem się na zasa- 
dzie $ 30 ust. o repr. powiat. interesowanych 
zawiadamia. 
Brzesko, dnia 24 stycznia 1894 r. 
Wydział Rady powiatowej. 


(270) 


Miejska fabryka gipsu 
w Bochni 
przyjmuje zamówienia na dostawę 
z wiosną 1894 roku. 


Na świeżo palony gips murarski 
100 kilo po 80 et. 
Gips nawozowy 100 „ „ 55 , 
Loco dworzec Bochnia. 


Za wóz dolicza się 25 et. (269-1-3) 


Rządca gospodarczy, 


wykształcony praktycznie i teoretycznie w król. 
akademii rolniczej w Proszkowie, który zarzą 
dzał dłuższy czas samodzielnie najwzorowszemi 
majątkami w Poznańskiem, ma najlepsze świa- 
dectwa i odwołać si może na najwzorowszych 
gospodarzy, poszukuje posady = lub później. 

Oferty pod lit. N. N. -4894 poste restante 


Posen. (236) 
Obwieszczenie. 
L. 420. (274-1-3) 


Gmina miasta Bochni, 
właścicielka kamieniołomów gipsowych 
i fabryki gipsu, ma zamiar te Za” 
kłady wydzierżawić. PP. 
Reflektanci zechcą się zgłosić w ciągu 
dni czternastu do Magistratu miasta 
Bochni, gdzie udzielone im zostaną 
wszelkie wyjaśnienia i okazane gipso- 
łomy. 


Bochnia, 20 stycznia 1894 r. 


do ludu wiejskiego. 
Napisał 
Ks. Karol Fischer, 
proboszcz w Dobrzechowie. 

Tom E. obejmujący czas od Niedzieli 
I. Adwentu do Środy Popielcowej (wydany 
r. 1892) kosztuje 2 złr. 30 c., z przesyłką 
franco pod opaską 2 złr. 45 e. 

Tomu HL. obejmującego czas od Nie- 
dzieli I. Postu do Zielonych Świątek wy- 
szedł zeszyt pierwszy, zeszyt drugi zaś 
wyjdzie przed Wielkanocą. Cena tomu II. 
w przedpłacie aż do ukończenia druku 1 złr. 
70 e., z przesyłką franco 1 złr. 80 e. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 
Na żądanie katalogi i cenniki pism wy- 
syłamy darmo i opłatnie. 


(2713-1-3) 


jezyka francuskiego 


w domu i po za domem, po cenie przy- 
stępnej. — Zgłoszenia przy ulicy Łob- 
zowskiej pod L. 26, II. piętro, drzwi 
na prawo, w godzinach od 3ej do 5ej po 
południu. (251-3-8) 


= Prawdziwe HY 


PASTILLES VIGRY: A 


sprzedaja się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do 30 Września. 


(5-2-32) 


Budowniczy 


liczący 24 lat, z najlepszemi poleceniami, poszu- 
kuje posady jako 


kierownik interesu. 


Łaskawe oferty pod sN. 8842< przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wiedniu. (184-3-4) 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


Bo BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwininym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


(15-12-) 


Burmistrz: Dr. A. L. Serafiński. 


fachowo wykształcony, z 20 letnią 
Agronom praktyką w pierwszorzędnych go- 
spodarstwach, z świadectwami najchlubniejszemi, 
zmuszony opuścić zajmowaną posadę rządcy od 
1 marca b. r. — Łaskawe zgłoszenie przyjmuje 
T. hrzyżanowski w Trościańcu, poczta 
Złoczów. (223-3-3) 


Wr. 4511 
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woda kolońska 


(etykieta niebiesko-złota) 
firmy Ferd. Miilhens w Kolonii. 
Uznana jako 


NAJLEPSZY WYRÓB 


Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 
handlach perfumów. (37-16-26) 


SKŁAD HURTOWNY 
iu, XVI/2 Rudolfsgasse Nr. 56a. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 
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W kancelaryi adwokackiej 
Dra Holcera w Tarnowie 


znajdą zaraz umieszczenie: 


1) koncypient rutynowany, 
2) mundant z pięknem pismem. 


SE TANEET E 02 AON N 


€ i > 


SKŁADY 


X Molla Proszków Molla Proszków | Wódki francuskiej 
- Seidliekich | isoli Molla 


w oryginalnych pudełkach po 1 złr. w plombowanych bowanych flaszkach po po 90 e. 


mają mastępujące firmy: 


w KRAKOWIE W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. Kulak apt, — w C ORTKOWIE Ludwik Noss apt., — w HORODENCE J. Neuburg 
apt., — w JAROSŁAWIU J. Angermann apt., J. Rohm, apt, — w KOLBUSZOWY 
Fr. Bemben aptek., — we LWOWIE J. Beisor apt., S. Rucker apt., — w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek aptek., Kosterkiewicz wdowa, — w PODGÓRZU K. Nodzyński, 
aptek., — w PRZEMYŚLU M. Schware apt, — w RZESZOWIE C. Schaiter „oj KA 

w SOKALU E. Wysoczański aptek., — w STANISŁAWOWIE J. Macura, aptek., 

w SUCZAWIE L. Bischoft apt., — w TARNOPOLU E. Frantz, L. Fleischmann apt., — 
w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki. St. Pawłowski. aptek., T. Scharff, — 
w ULANOWIE J. Wroński apt., 


— w WADOWICACH Teofil Kluk, — w WYGODZIE 
( -) 


J. Politzer. 


d 
a 
X 


B. Szabłowsiki v Krakowie, Sikiemice Nr. 2 


Wyłączny na Austro-Węgry 


sklad rosyjskiej herbaty karawanowej 


Domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie, 


poleca wyborowe herbaty w oryginalnem opakowaniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po zła. 
1:50 do zła. 10:40 za funt. 


Zamówienia pocztą przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco. 
Samowary z najlepszych fabryk Talskich. JP. (1691-27-52) 


Mase wwosicoww 
własnego wyrobu, ulepszoną, do zapuszezania podłóg, 
Mase francuska 
do zapuszezania podłóg, 


Glazure bursztynowa 


do lakierowania podłóg, 
POLECAJĄ JP. (174-3 8) 


REIM i FRIEDRICH 


SKŁAD FARB, LAKIERÓW oraz HANDEL MATERYAŁÓW 


% pod czar- nym psem: 


w KRAKOWIE, ul. Floryańska 45. 


)GOGGOGOGOGOGOGEK 


Niniejszem ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


SKŁAD PIWA ŻYWIECKIEGO 


PRZENIESIONY ZOSTAŁ 
ma ulice EKioryanska L. 25. 
ZARZĄD. 


(180 4-5) 


L. LUSERA plaster dla turystów. |żEżż:żż%=-2 TL LUSERA plaster dla turystów. |EEż: i żżże A] 
"JES BEEE 
a GEO U O ONG PER BEZ PES 
Pewnie i szybko działający Środek nE Rietoieję ZABÓĘE 
na odgniotki, odparzenia, t. Z. a -p et rege g o 
twardą skórę na podeszwach S,0dd id BED ME 
i piętach, na brodawki i CEPECECCEE Cas 
wszelkie inne twarde Liczne | 3E= 53 0-NABRE 
narośla skórne. podzięko- | E $* arz: QA go S > z 
Skutek poręczony. wania są do f Mg 80 szyji OE 
Do nabycia przejrzenia Jadre -445 60m 
w aptekach, w głów. składzie Eunate AE D 
(51-79-) rozsyłkowym : SE sek: js) HS BS 
c DERE? Are 
L. Schwenk's Apoth. | 3% $2359 euE: 
Meidling-Wien. |Ś.ZEO3ZCZ- 5% 
e „Sde 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy REEEEECECEEE 
opis użycia i każdy plaster ma o- |'©Ś T= k BĘ; die 
bok umieszczony znak ochron. i pod- | 535 2 GATE CAR 
pis; dlatego należy na nie uważać i nic ERS ad ZI" 

m 5.4 c=] 
niewartające naśladownictwa odrzucać. FEEJRECETE pazl 


Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 


aptekarza Juliusza Hierbabnego w Wiedniu. 


Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - - wapiennych. u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (80 9-22) 


Cena 1 flaszki złr. 1*25, pocztą 20 e. więcej 


za opakowanie. (Połówek niema). 
Mg” Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropu wapienno -żelazistegoćt tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło - 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 


Centralny skład rozsyłkowy: 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit'' 
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75. 


SKŁADY: w Krakowie ma E. Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski, A. Siedlecki; 
we Lwowie P. Mikolasz, J. Wiewiórski, H Biumenfeld, A. Sklepiński J. Piepes; w Biały 
A. Haas, A. Fuchs i R. Keler ; w Borszezowie M. Niemczewski; w Brodach H. Griinns- 
pa; w Brzeżanach A. Durst apt; w Czerniowcach J. *Mahl apt., Dr. J. Barber, 

v. Alth; w Dorna Watra F. Fritsch; w Gródku J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wi- 
słocki; w Jaśle R. Paich; w Mimpoluog J. Miller; w Kołomyi J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Hńopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; 

w Mielcu A. Pawlikowski; w Milówce J. Reisner; w Podwołoczyskach D. Schnei- 
elis w Przemyślu A. Mańkowski, J. Lep: ankienicz; w Przemyślanach E. Baranow- 
ski; w Radowcach p. Rossigno; w Sadogórze "Rubinowicz; w Sanoku (Giela; w 
Samborze J. Aleksiewicz; w Śniatynie F. Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, 
J. Schmid; w Stanisławowie J. Macura, A. Strzemecki; w Storożyńcu H. Füllen- 
baum; w Stryju C. Jahr; w $erecie F. Beill; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzy- 
żanowski, L. Fleischmann; w Wilamowicach 'F. Schneider; w Winnikach K. Bau- 
mann; w Ustrzykach J. Riedl; w Žóťřkwi A. Dadlec apt. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, poma 
trudnemu rozwojowi organizmu, ud. 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- 
wieńców ete 


W PARYŻU, 22 1 19, ULICA DROUOT 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
W KRAKOWIE w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Hellera. 


zdolny w polskiej i niemiec- 


Kanto rzystą kiej korespondencyi oraz pro- 


MEEA ksiąg handlowych, z kaucyą 300 złr, 
dzie zaraz przyjęty. — Oferty w języku 

i skim i niemieckim $. HR. NA. poste sestante 

Podgórze. (222 3-3) 


Ekonom, 


kawaler, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami ti poleceniem — poszukuje 
posady od 1go marca b. r. — Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. WW. T. AS poste re- 
stante Kraków. (219-3 3) 


Mieszkania 


WIĘKSZE I MNIEJSZE 


od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przed- 
pokojem, różne, z komfortem wystawione 
są do wynajęcia przy ulicy Łaziennej 
pod L. 8, naprzeciw pałacu hr. Tyszkie- 


wiczą, za pomnikiem Reytana. (221-3-5) 
PERO ooo? 
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Ipowodusprzedaży majątki 


są do sprzedania z renomowanej zaro- 
dowej stajni dwa buchajki oraz 
kilkanaście krów rasy 
Simmenthalskiej , po bardzo 
przystępuych cenach. — Bliższej wia- 
domości mającym chęć kupna udzieli 
Dom bankowo - komisowy Stanisława; 
Gurgula w Tarnowie. 


| lat, nie tracąc na do 


(263-2.3)! 


trzech- piętrowa 
w Krakowie 
ul. Szlak 1.11 
jest do sprze- 
dania z wolnej 


Kai = 


Wiadomość u właścicielki. 


Lekcye gimnastyki 


zbiorowe i osobne, jak również lekcye 
szermierki, pobierać można w Zakła- 
dzie gimnastyczno- ortopedycznym przy ul. 
Stolarskiej pod Nr. 15, I. piętro. Na 
żądanie mogą być także udzielane lekcye 
po pensyonatach i w domach prywatnych. 

Zakład prowadzony jest przez nauczy- 
ciela doświadczonego długolet. praktyką. 

(2683-7-) 


Łubin żółty 


do nabycia po 6 złr. za 100 kilo wraz 
z workiem loco stacya Rzeszów. 
Zarząd dóbr Przewrotne 

poczta Głogów. (265-23) 


GŁÓWNY SKŁAD 
pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw 
w Bochni na sposób amerykań. urządzonej, 
a przez Tow. lekar. w Krakowie poleconej, 

pod firmą J. Michnik w Bochni, 
poleca: 
skompletowane paczki pocztowe z niezbę- 
dnych w każdem gospodarstwie domowem 
jarzyn i owoców: 
2 paczki zupy warzywnej „Julienne* (na ią por- 


cyj) . zła, 1— 
tna marchwi. Karoty (ma 15 porcyj) „ —25 
1 „ _ szpinaku (na 10 porcyj). . „ —30 
1 „ _ kapusty bruksel. (na 10 porcyj) » —50 
1 „ kapusty włoskiej (na 20 porcyj) „ —'40 
1 „ kapusty zwycz. (na 20 porcyj). „ —25 
1 „ kapusty sa ia gi EM - n —50 
1 „ pietruszki . p —25 
1 „ selerów . „ —'830 
EN O LOTO > p —30 
1 „ fasolki szparag. (na 10 porcyj) n —'35 
1 „ fasolki ziel. krajanej (na 10 por.) „ —'40 
i Ryż paki cukrowego (na 8 por.) „ —'35 
i e alarepki (na 10 porcyj). n»n —20 

Kier i mjra w ćwiartkach, strugan, 
ompot. (na 15 porcyj) n —86 

1 „ gruszek w połówkach, strugan., 
kompot. Pzd 10 porcyj) . = e y —85 
1 pudełko prunele n —35 
1 rowne borówek kompot. (na 15 porcyj) n —25 
1 >» pomidorów . n —'45 
1 „ grzybków Nr.1 (najlep. jakości) „n —35 
1 śliwek kompotowych olbrzym. „ —*20 


Razem zła. 7:65 
Opakowanie darmo. 


Suszone owoce i warzywa bocheńskie prz.- 
wyższają świeże swym właściwym delikatnym 
smakiem. 

Sposób użycia jest bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak świeże przyrządzać. 

Ilość na 1 porcyę i sposób użycia jest na każ- 
dej poszczególnej paczce wydrukowany. 

arzywa. bocheńskie, w suchem miejscu trzy- 
mane, konserwują i berran dobrze nawet kilka 
roci 


= Qdznaczone 16 medalami na wystawach — 


w py wielkim złotym medalem. (2817 13-20) 


Największy w monarchii 
dekoracyjny. 


Cenniki darmo. 


Franciszek Karol BISENIUS, 


Wien, I., Singerstr. 11. 


Ordery kotylionowe tuzin od 8 cnt wzwyż. — Figury 
kotylicnowe od 75 cnt. wzwyż — Mowe żarty karna- 


watowe i kuplety w towarzystwach i klubach. — Tanie 
dekoracye dla sal balowych. — Perządki tańców i har- 
necit.i Wszelkie rodzaje masek od 6 ct wawyż i komi- 
czne głowy tudież nakrycia na głowy. — Peraki 
wełniane zła 120, brody od 10 c. wzwyż. — Cukierki 
strzelające zawie'«jące cało ubr nia i nakrycia na głowę — 
Abraperye materyalue lub aksamitne — IL ampki, wszel<ia 
rod/aje pochodni. — Chorągwie, przeźrocza, kerby 
wszelkiego rodzaju. — Emblemata i odznaki towarzy- 


skie. — Sortymenty 1600 sztuk orderów kstysionowych 
od zła. 2 wzwyż, na żądanie takż» w kopertach ułożone, w dowel- 
nej ilości sztuk. — Sortyment RZ sztuk lampek z Ś. i cami 
zła. 110 c. wzwyż. — Sortymenty ogai sztucznych do spa- 
lenia na polu lub w lokalu od 60 e. wawyż. Większe sortymenty 
do spalenia tylko na pcli od zła, 6 wzwyż. — Dekoracje 
o premie pieniężne w k'ęsielaiach, strzeluicach i t. p. 


zakład a 


(109 3 3) 


wienia szczególniej 


Keintuch kup.; 


pp 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkni, ta 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) 

—m—>>)>SLŚśśLLśLL——eeLLennnnnn 


DOTYCHCZ 
W. MAAGERA lae OCZYSZCZONY 


ZAS NIEZRÓWNANY!!! 


TRAN / WATROY KETIM 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wiliheima Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek Tatwego tra- 


także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 


kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi | płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, Oraz wogóle oczyszczenie krwi. 

Fiaszka po £ złr. jest do nabycia w składzie fabrycznym w Wie- 
dniu EIN./8., Heumarkt Wr. 3, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węgierskiego państwa. 

W Krakowie mają na składzie pp. F. Gł ralewski apt., 
ktor Redyk apt, Konstanty Wiszniewski apt., stanisław 
w Podgórzu Józef Skakalsii acz 


(163 11-18) 
Wyt- 


Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier 
W. Maager w Wiedniu, IIl/3., Heumarkt "Nr. 3. 


EG" Naśladowania będą sądownie ścigane. e 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 
„Cennik wszelkich wyrobów kościelnych 


z drzewa firmy Christian Wahlknecht w St. 


Ulrich - Gróden w Tyrolu. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
Józef Rudnicki w ań Rynek, poleca na obecna porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy. eres 


"= 


